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Zwycięstwo. 


(Od naszego wojskowego referenta). 


(S.P. Szale dziejowe przeważyły się. Ofenzywa 
bolszewicka zatrzymała ię. Był moment równowagi 
w którym obie armje siuagały się jak dwaj zapaśnì- 
cy, a było to wówczas, gdy bolszewicy uderzyiii 


na przyczółzk mostowy Warszawy, gdy zaczęto prze- | 
 ciwdziałać ich akcji w Płockiem, gdy z północn:f1, 
krawędzi wyżyny tubełskiej wyszła przeciwakcja Nar | 
czelnego Wodza. Po tym momencie zaczyna się nowa | 


faza: deruta przedsięwzięcia sowieckiego, 

Punktaemi wytycznymi był zwycięski marsz na 
Ciechanów: í złączenie się armiji środkowej 
stolicy w MPieku mazowieckim. Akcja idzie dalej. 


pA 
1 


obroną : 


Wielki 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 
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Łomża i Białystok w naszych rękach. 


Olbrzymia zdobycz w jeńcach i materjale wojennym. — Daremne wysiłki 
bolszewików przedarcia się przez pierścień polski. 


Warszawa. (Pat) Komunikat sztabu general- | z niezwykłą zaciętością zaatakował nasze oddziały 


nego W. P. z 22. sierpnia 1920. 

Front półnoeny: 

Wojska naszej I-szej armji rozgramiając 
ostatecznie dywizję 15-tej armji, które osłania- 


Największy łup zdai2 się padnie do stóp dowódcy |Ż7 odwrót przeciwniku, zajęły w zaciętych wal. 


wego skrzydła, tej armji, która unicestwia IV, arf- ; 
mję sowiecką, majwięcej przed sobą zadań 1 oporu: 


kach Przasnysz, Szumsk i Mławę, zamykając 
w ten sposób ostatnią furtkę uciekającym w po- 


pościgu, który ma być wymiemikiem pogromu dźwy- „Połochu wojskom nieprzyjacielskim. Jednecze- 
ga na sobi? armja, prąca na Narew, na północ — (Śnie wskutek tego gres IV-tej armji sowieckiej 


w kierunku na Ostrołękę, Łemżę i Białystok, 


Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę na szlak teld- | 


marszałka Paskiewicza, obrany znowu przez Rosjan 
UA atut strategiczny, połączony z atutem politycznym: 

wyzwolasia' Niemców i zatkania naszego "kury" 
tarza“ morskiego. Ten pierwiszorzędny płan zamisż 
nia się w oczach nąszych na zgliszcza i wspomnie- 
nia. Bolszewików, którzy tu głęboko weszli w nas 
sze terytorjum, zatrzymano u Wisły niemal impro» 
wp'owanymi środkami, a atakiem na Miawę i .Przas- 


nysz, skombinowanymi z akcją Pomorzan na Broć- | ski osumaa Aias crókicy=niern coii 
nice - Lidzbark - Działdowo ostatecznie zamknęęt.f, e P W NAP Akg "SFPSK + 


w kleszcze. Najwyższe uznanie ma komunikat dla 
18 dywizją Znamy ją. To dywizja gen. Krajowskiego, 
która obsypana krzyżami *Vórtuti Militari," opuści- 
ła Małorolskę, by wawrzyny rwać na Mazowszu. 

Przyczółek mostowy warszawski przestał grać 
rolę, bb zadaja swe spełmiłŁ Stał się zawiasem dla 
ogromnego poruszenia. które z nad Wieprza wy- 
szedłszy wygarniało wroga coraz więcej na mrółnoc, 
przez wielkie "zachodzenie, zmieniając linje niet: 
przyjacielsky Wykreśliwszy linję od rzeki Wieprza 
przez Łuków, Drohiczyn, Brańsk ku Narwi; znajdzie- 
my ogólny %jarunek tego ruchu. 

Był to ruch brzemienny w fatalne dła wroga 
nastęzstwa. Pod jęgo wpływem wróg zmienił front 
swój zwrócony na zachód na front zwrócony na po- 


ską, o której wartości mówiliśmy poprzednio, Nie 
qzyjacie „widzi ratunek w trzymaniu linjl Narwi 
Nie trzeba wskazywać, że najważniejsze zdarzej- 
mia rozegrają się na tym odcinku. Akcja ta niesiq 
przed sobą szczyt powodzenia ofenzywy: pościg, 


1 M 3 | działa i przeszło 100 wozów, 
łudmie, piecami oparł się o Mazowsze pruskie, nga * 


o własną bazę, stracjł drogę warszawsko - jgrodzier- : wództw 


i cały 3-ci korpus epy zoztały cgdcięte: Ol- 
brzymia zdobycz w jeńcach i materjałe wojen- 
nym, jaba wpadła w nisze ręce, nie mogła być 
dotąd obliczoną. Zdobycz ta powiększa się z go- 
dziny na godzinę. Dla zobrazowania ogromu 
klęski północnej armji sowieckiej podaje się, iż 
sama tylko 18-ta dywizja piechoty w walkach dnia 
21. bm. wzięła 5.000 jeńców, 16 dział, 135 karabi- 
nów maszynowych oraz ogromne tabory. Woj- 
ska tej dywizyi i jej dowództwo zasługują na 
specyalne uznanie, Jednocześnie oddziały pomor- 


zajęły Działdowo, zamykając w ten sposób pier- 
ścień nasz i od północy. 

Front Środkowy: 

Armie frontu środkowego kontynuują ped 
osobistem kierownictwem Naczelnego Wodza 


jzwycięski swój pochód w kierunku północnym. 
jZambrów i Miazowieck (Wysokie Mazowieckie). 
(Przekroczona została również linia Marwi 


na 
południe od Białegosicku. W rejonie Mielej- 
czyce, na północny zachód cd Wysokolitewska, 
4-ta brygada jazdy napotkała na grupę nieprzy- 


jacielskiej ciężkiej ariyleryi, która według ze- 


znań jeńców była przeznaczoną na ostrzeliwa- 
nie Warszawy. Grupę tę szarżą konną zupeł- 
nie rozbito, zdobywając 22 ciężkiego kalibru 
Wzięto przytem 
rozkaz do- 

nakazywał 


kiłkuset jeńców. Przychwycony 


a 21l-szej dywizyi sowieckiej 


| spalenie taborów, osadzenie piechoty na konie 
jtaborowe i przyszieszenie w ten sposób odwrotu. 


Front południowy: 
Ogólna konsiernacya, jaka zapanowała w sze- 
regach bolszewickich na skutek ostatnich na- 


Stracilibyśmy owoce zwycięstwa, gdyby nie' za-|szych sukcesów na północy, daje się również 


omatrzono należycie boku armji środkowej, którą jest 


linja Bugu. Panujemy nad nią przez posiadanie sze} ` 


regu ważnych punktów. 


[Mimo, że z matury rzeczy front polsko - rosyjski ; 


jest rozdięty właściwie na cłwa teatry: półmocny i 
południowy, zda się być rzeczą pewną, że dla sab- 
wowania północy sowiiety chwytają się wypróbowa- 
nego planu 
Kowla i 


Klęska bolszewików na północy zbiegła się nie- ' 


pomyślnie z ich akcją w Małopolsce, Jak już zwra- 


cano uwagę w piśmie naszem swego czasu, ze stro- rajszego przebić się ku wschodowi. 


zauważyć i na terenie południowym. Oddziały 
przeciwnika, operujące dotychczas w rejonie 
Lwowa, rozpoczęły odwrót, parte przez nasze 
wojska. Masze oddziały pościgowe docierają 
do linii Bugu. Stryj został przez nieprzyjaciel- 
ską Rawaleryę opuszczony. 

(Warszawa. (Pat) Komunikat warszawskiego 


odciążenia ofenzywy atakami od Pińska sztabu generalnego wojsk polskich z 23 b. m. 


Front północny: 

Nieprzyjaciel, osaczony ze wszystkich stron 
przez nasze wojska, próbował w ciągu dnia wczo- 
W tym celu 


ugrupowane na południu od Mlławy. Za cenę cięż- 
kich strat, jakie poniósł jeden z bohaterskich puł- 
ków 18 dywizji, atak odparto. Stwierdzono, Iż żoł- 
nierzy naszych, wziętych do niewoli, kozacy ku- 
bańscy w okropny sposób pomordowali. , 

Na pozostałych odcinkach bolszewicy porzu- 
cają broń i w popłochu uciekają ku granicg nie- 
mieckiej, którą, jak stwierdzono, tłumnie prze- 
chodzą. W ostatnich walkach zostały zupełnie 
rozbite 18 i 38 dywizje sowieckie, 54 sa dostała 
się do niewoli. 

Dywizja jazdy pułkownika Dreschera, dzia- 
łająca na tyłach bolszewików. zdobyła w dat- 
szym ciągu 2.000 jeńców. 5 dział. kilkadziesiąt 
karabinów maszynowych i bardze znaczną ilość 
taborów z materjałem wojennym. Ogółem pizeż 
punkty zborne armji przeszło dotychcz z górą 
20000 jeńców. Ostatnio wpadły w nasze ręce 
sztaby 18 i 54 dywizji sowieckiej, 8 sztabów 
pułkewych, przesało 2.700 wozów z materjałem 
wojennym, dziesiątki karabinów maszynowych, 
działa, kancelarje dywizyjne ze składami map szta- 
bowych | t. d. 

front środkowy: 

Oddziały 15 dywizji piechety w 5-cio gedzin- 
nej walce pod Śniadowem rozbiły 11 dywizję so- 
wiecką. Bolszewicy walczyli rezpaczliwie, przeche- 
dząc parokrotnie da ataku. Wzięto 400 jeńców, 7 
armat, dużo materjału technicznego, i 7 wielbłą- 
dów. 59 pp. zajął po zaciętych walkach 22. b. m. 
bomżę biorąc parę tysięcy jeńców z 4, 5, 6, 11 
i 56 dywizji sowieckiej oraz ogromną zdobycz do- 
tychczas nie zarejestrowaną. Dowódcy w dalszym 
ciągu meldują jednogłośnie o dzielnej postawie lud- 
ności cywilnej, która chwyta za broń i walczy 
obok żołnierza. W walkach pod Łomżą okrył się 
ponownie chwałą jeden z kapelanów ks. Zabłocki, 
który dając przykład męstwa, szedł w pierwszym 
szeregu do ataku. 

Oddziały 1. dywizji Legjonów zajeły 22. bm. 
po walce Białystok. Szczegółów brak. Dnia 21. 
bm. nieprzyjaciel usiłował przy pomecy pociągu 
pancernego zaatakować Brześć Litewski. Atak od- 
parto. Grupa generała Bałąchowicza w wypadzie 
na Piszcze zdobyła dwie armaty i znaczną ilość 
jeńców. 

Front południowy: 

W rejonie Dobrotwara i Kamionki Str. od- 
działy naszej jazdy przeprawiwszy się na prawy 
brzeg Bugu utrudniają skutecznie odwrót armii 
konnej Budiennego. W szeregu drobnych potyczek 
wzięto kilkunastu jeńców. Jeden szwadron nie- 
przyjacielski uległ zupełnemu rozbiciu. Na wschód 
od Lwowa wojska nasze kontynuują pościg za 
cofającymi się dywizjami bolszewickiemi. 

W Mikołajowie i Stryju spokój. 

Naczelne dowództwo armji (Sztab generalny). 


Da — 


—.--:% RBURJER LWOWSKI z dnła 2E. sierpma 1920. Nr. 


my jazdy przy obecnym ruchowym typie wojny da- 
lekosiężne *rafdy* nie mogą być czemś niezwykłem 
i celem fch jest w pierwszym rzędzie działania na 
morale" wojska 4 ludności. 

Od północy wdarła się Dziką Jazda pod Lwów. 
Armja VI. zatrzymała się przy głównych linjach ko- 
(munikacyjnych í 'zarządziła przegrupowanie, które 
odbywając się częściowo przez Lwów, nagoniło tu 
į ówdzie strachu "strategikom'. Lecz jak spodziewa- 
liśmy się, fale dziczy odpłynęły na wschód, w kil- 
ku starcjach poncsząc ciężkie porażki w walkach 
prowadzonych wskrzeszonym stylem  zagończyków. 
Zlikwidowano też ekskurs jazdy za Dniestr na Stryj 
Najważniejszą próbę miasto wytrzymało, teraz więc 
z góry patrzy na ostatnie wysiłki różnych komuników 
wschodu, które wagabundują tu itam 

Lwów ma nadzieję, że í tu porachuje się dop 
wództwo należycje z najazdem í wie, 'że nie będzya 
ta w bezpośrednim obrębie Lwowa. i 
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Bolszewicy W Przemyślan:ch: 


(Oryginalne sprawozdanie „Kurjera lwowskiego *). 


>n 


Bolszewicy grasowali w zeszłym tygodniu przez 
2 dni w Przemyślanach. Od lekarza weterynarii 
dra Juljana Wójcika, który przybył w niedzie- 
lẹ do Lwowa, dowiedzieliśmy się o gospodarce 
belszewików w Przemyślanach co następuje : 

We środę 17, sierpnia o godz. T rano zupęł- 
nie niespodzianie wpadły patrole kozaków do Przes 
myślan trzema szlakami. Na stacji kolejowej było 
klikanaście wozów, wyładowanych mieniem urzę- 
dników, a w wozach znajdowały się rodziny, któ- 
re czekały tylko na lokomotywę, mając zamiar 
wyjechać. 

Pierwsza patrol składała się z 200 kawale- 
rzystów Budiannego. Rozpoczął się natychmiast 
rabunek. Zabierane wszystkim gotówkę, ździerano 
z palców pierścienie, zabierano torebki, pościel, koł- 
dry, ubrania, obuwie, bieliznę i dywany. Zonę u- 
rzędnika manipulacyjnego Knoppową, która broni- 
ła swego mienia, zamordowano. Druga patrol na 
ulicy Mickiewicza porąbała szablami a następnie 
rozstrzelała urzędnika telegrafu Minhlna, zdaje się 
dlatego tylko, źe ubrany był w bluzę siuźbową i 
miał na głowie maciejówkę. 

W chwili wkroczenia patroli kozackich do 
miasta, udało się staroście p. Wsgnerowi i pp. 
Pollowi i Michalskiemu wyjęchać z miasta. 

Ta sama patrol napadła na urzędnika pedat- 
kewego p. Rudnickiego, idącego z córką i zraniła 
go ciążko pałaszem w rękę i głowę, pokaleczono 
także jego córkę. P. Rudnicki znajduje się w szpi- 
talu. Dra Wójcika napadła patrol na ulicy, grożąc 


Z POEZJI SŁOWAKÓW. 


JAN KOLLAR. 


o 


Córa Sławy. 
< 4 135. AS È 
Bym miał berło wladzy gedymińskie, 
lub hufoe rycerzy i koni, 
posłałbym w kraj wici: do broni! 
by pogromić najeźdźce berlińskie, 
Z Adrji w Bałtyk, po jeziora fińsxie, 
ma Łaby i Dunaju błoni 
nie słupy Orła i Pogonł 
biłbym, ale mury wznosił chińskie! 
Tą granicą bym was zabezpieczył, 
o bracia ciężko doświadczeni, 
których Teuton zdeptał i zniweczył, 
którym -wszystko wziął, a w imię Boga: 
bo krzyża posłańcem się mieni, 
których nje zna w świecie nikt — prócz 
wroga. 


we 


290, 
Boże! Boże stwonzycielu świata, 
uje ma między twymi ludami, 
«to sję krzywdą Sławów nie plami, 
nje ma, ktoby w nas szanował brata! 
Gdziem był, wszędzie zbeszczeszezona szata 
mych braci bieli się ich łzam! — 
czemu, © sędzjo nad sędziami, 
lud ten darmo w drzwi twoje kołata? 
Krzywda mu się, wielka krzywda dzieje, 
jeśli nań nie wejrzysz, zagłada 
mu pisana, ganim kur zapieje, 


mu zastrzeleniem za to, że posądzała go o szpiego- 
stwo. Zabrano mu z kieszeni przeszło 10.000 mk, 
zdjęto z palca pierścień i kazano mu prowadzić 
się dọ mieszkania. Za chwilę jednak puszczono go 
wolno, każąc iść „do czorta*. 

Ogólna liczba kawalerji Budiennego, która prze 
szła przez Przemyślany wynosiła 2 pułki. Weszła 
ona do miasta z muzyką. Ubrana była najdziwa- 
czniej, w czerwonych i zielonych czapkach, w pol- 
skich rogatywkach i w czerkieskich  baranicach. 
Były też 2 baterji artylerji. Wojsko odbywało po 
mieszkaniach rewizje. Kradziono co tylko wpadło 
pod rękę. U dra Wójcika zabrano z mieszkania 
tylko chusteczki i zapałki. Gościł on u siebie przez 
4 godziny Komisarza bolszewickiego, Łotysza z po- 
chodzenia, komendanta i grupę oficerów, którzy 
zajęli mieszkanie dra Wójcika z tej przyczyny, 
ponieważ znajdowało się przy ul. pryncypalnej. 
Z tamtąd obserwować mogli pochód wojska i wy- 
dawać dyspozycje. 

Opawiadali oni dr. Wójcikowi, że Lwów padł 
o g. 19, a.gdy dr. W. poprosił, aby mu dali prze- 
pustkę do Lwowa, oświadczyli mu, że to niemo- 
żliwe, gdyż oni idą w innym Kierunku. Blagowa- 
li i oświadczyli, że zajmują Polskę nie dla podbo- 
ju, lecz tylko dla wymuszenia pokoju i że po 
stworzeniu Polski skrajnie demokratycznej wycofa- 
ją się. Wszyscy mówili po rosyjsku a jeden tylko 
oficer po polsku. | 

Według ich opowiadania, jeden pułk kawale- 
rji poszedł na Świrz-Bóbrkę, którą zajął, a drugi 
pułk w kierunku Rokatyna. Komendant i oficero- 
wie zabawiali się w mieszkaniu dra Wójcika do 
g. 2 w nocy popijając wino i wódkę, które zrabo- 
wali w sklepach. Następnie kazali sobie sprowa- 
dzić jakąś kochanicę rosyjską, która miała być 
ich „własnością komunistyczną" i w jej towarzy- 
stwie poszli na dalszą hulankę. 

Przed odejściem oświadczyli, że nie potrzebus 
ją weale Galicji I że chodzi im tylko o wytępienie 
burżujów i obszarników. 

Wojsko dopuszczało się także licznych gwal- 
tów na bezbronnych Kobietach. Po zamordowaniu 
pewnego urzędnika zgwałcono na cmentarzu jego 
żonę, penadto jakąś pannę, a w mieszkaniach znie- 
wolono Kilka dziewcząt. W lesie opodal miasta 
znaleziono dwie zamordowane panny, których na- 
awisk nie zdołano dotychczas stwierdzić. 

W Niedzieliskach pod miasteczkiem 
Świrzem (własność gen. Lamezana) zamordować 
miano siostrę dzierżawcy Ostałoewic p. Kowala, 
któremu udalo się zbiedz, pokaleczono właściciela 
folwarku pod Lipowcem p. Mateckiego i zgwałco- 
no p. N. Niedaleko Świerza zamordowano też pe- 
dobno księdza. 

We czwartek spostrzedz się dało zdenerwo- 


Spójrz nań, Panie, a mnie rzeknij; czyje 
grzechy większe; tego, kto biada, 
albo tego, kto z krzywd ludzkich żyje? 


SAMUEL TOMASIK. 


Hej, Słowianie ! 


Hej Słowianie, jeszcze nasza słowiańska rzecz żyje, 
póki nasze wierne serce za nasz naród bije — 


|żyje. żyje duch słowiański, żyć będzie ma wiekj); 


darmo wróg zastawia na nas sieci i zasieki. 


Jar języka Bóg nam. zwierzył, Bóg! nasz gromo- 
władny, 
Skarbu tego mam nie wydrze na tym Świecie 
1 żadny — 
1 niech będzie, ile ludzi, tyle czartów w świeciep 
Bóg jest z nami: kto grzeciw nam, tego piorun 
zmięcie! 
I niech nam się nad głowami groźna burza wzniesie, 
skała męka, dąb się łamie, złemia niechaj rwia się: 
my stoimy stale, pewnie, jako mury grodu — 
cemny grób pochłonie tego, kto zdrajcą narodu! 


> JkaROL KUZMANY. 


Na Tatrach się błyska... 


Na Tatrach się błyska, gromy groźnie biją, 

w górę, bracja, czoła — to Bóg na nas woła: 

Słowacy ożyją! 
To Słowieńsko nasze zbyt długo już spało, 
owe błyski gromów budzą je, by z domów 
w jasny Świt wyjrzało! 


-~ 
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wanie wśród bolszewików. Jeden z pułków, który" 
poszedł w kierunku na Świrz, wrócił z taborem 
i odjechał w kierunku Hanaczówki. 


Za kawalerją Budiennego ciągnęła wielka ilość 
karabinów maszynowych, umieszczona na furman- 
kach i powozach. 

Bolszewicy rozesłali na miasło agltatorów, 
którzy tubalnym głosem w języku rosyjskim wy- 
głaszali ideę raju bolszewickiego. 

Ludnośc cała zachowywała się wobec bolsze- 
wików z wielką rezerwa, odnosi się to do wszyst- 
kich. Rusini i źydzi zachowywali się na ogół lo-: 
jalnie. 

Dla skaptowania sobie ludności bolszewicy 
sypali wprost pieniądzmi, zrabowanemi od Polaków, 
za przytrzymanie konia płacili po 1000 marek. 
Na drugi dzień, gdy wydali juź zrabowane marki, 
płacić zaczęli rublami bolszewickiemi, ktore nie 
przedsiawiały jednak żadnej wartości. 

Bolszewicy zrabowali w Przemyślanach w go-' 
tówce i precjozech przeszło 2 miljony marek,! 
oprócz tego zrabowali bardzo wiele bielizny, ubra-' 
nia, obuwia, pościeli etc. 

We czwartek kazali wybrać w mieście komi- 
tet rewolucyjny, na razie wybrano do tego komi-' 
tetu 5 osób a to: burmistrzem rusina p. Trofi-' 
miaka, zastępcą jego -dotychczasowego burmistrza: 
polaka p. Gładkowskiego, ponadto żyda Schwarca, 
murarza Dublańskiego i na piątego jakiegoś żyda. 
Inspektora policji Miełuszkę zostawiono na dotych- 
czasowem stanowisku. 

Komitet ten nie objął wcale urzędowania, gdyż, 
w nocy z czwartku na piątek patrole pońskie 
otoczyły juź miasto a nad ranem wkroczyłoi 
już do Przemyślan wojsko polskie, witane owa=: 
cyjnie. ` 

We środę w obecności dra Wójcika wy» 
dawał komisarz bolszewicki razem z komendantenr, 
wyroki śmierci, podobno rozstrzelano przedstawi” 
ciela policji państwowej Mossoczyego za rzekomo 
nieludzkie obchodzenie się z ludnoćcią. Komisarz 
bolszewicki chwalił się przed dr. Wójcikiem tem, 
że w wojsku bolszewickiem panuje wielka dyscy- 
plina, ponieważ za nieposłuszeństwo każdy żoł-i 
nierz natychmiast rozstrzelany. 

Dr. Wójcik dostał się do Lwowa pieszo. 


——— 


Morderstwa bolszewickie. 


(Od naszych sprawozdawców). 


Stryj (tel. wł.) W Kijoweu koło Mikołajowa 
nad -Dnięstrem bawił u swego siostrzeńca dzier-, 
żawcy dóbr Adama Biedermanna lwowski adwo- 
kat dr. Stanisław Obmiński. Onegdaj wpadli de' 
jw OWE O. EJ Gad GOSC 
Jeszcze jodły rosną na Śnieżnym Krywanie, 
kto się Słowak czuje, kosy niechaj Kkuje 
i pośród nas staniel 

Już wstał Słowak z oków po człowiecze 

prawa, 
sej, ojczyzno miła, godzina wybiła: 
żyje Matka Sława! 


zł 


ZE 


+ 


ANDRZEJ SLADKOWICZ. 


Pieśń. 


Hej, mój Boże, jak to boli; 
gdy w dal dziatwie rzuconej 
siać na cudzej trzeba roli, 
orač oboe zapony. 

Poszła w wszystkie świata strony, 
gnana musem niedoli, 

i w samotne się gawrony 

zmienił orszak sokoli, 

Hej, mój Boże, jak to gniecleł: 

gdy się w Kierat los wprzęga, 

kiedy dłonie joble splecie 
bezlitośna przysięga — 

kiedy darmo ręka sięga 

po grosz w pustej kalecje + 

gdyś bezdomny, jak włóczęga, 

i sam jeden na świecie. 
Hej, mój Boże, jak to smętno; 
kiedy młodość przeminie, 
gdy ci serca zwolni tętno, 
skroń siwizna owinie, 
kiedy żar w twem oku zginie, 
czoło zatrze trosk piętno — 
gdy serc szukać i jedyriie 
pustke znaleźć doszczęmą. 


=. 


dworu bolszewicy, kazali Biedermannowi rozebrać 
się do naga, pożegnać się z rodziną i wyjść przed 
dwór. Tam go rozstrzelali. 

Toż samo zrobili z adwokatem dr. Obmiń- 
skim; odrębali mu najpierw pałaszem obie ręce a 
następnie rozstrzelali go. 

s 


W Rozdole zamordowali bolszewicy audytora 
dra Adama Pilca. 3 


+ 


Grupa jeńców Polaków złożona z 25 osób 
umknęła z Bóbrki i opowiadała przerażające rze- 
czy o znęcaniu się dziczy bolszewickiej. Każdy 
oficer wzięty do niewoli został obdarty a następnie 
zarąbany. Ostatnią ich ofiarą, jaką widzieli legł 
ksiądz, zdarto z niego sutannę i zarąbane go w o- 
czach jeńców. 

DA 


Premjer Witos w zachodniej 
Małopolsce. 


Fraków. (Pat) W sobotę po południu prezy- 
zydent ministrów Witos zwiedził w Krakowie ko- 
szary i szpital wojskowy. O godz. 57/a wieczorem 
wyjechał p. prezydent ministrów automobilem w to- 
warzystwie ministra robót publiczn. Dudeka przez 
Wieliczkę i Bochnię do Wierzchostawie. Przy wjeź- 
dzie do Wieliczki oczekiwała premjera delegacja 
urzędów ze starostą Rożeckim, Ajwasem i mar- 
szałkiem powiatu Winterem. Udano się do Sali ra- 
dy powiatowej. Ulice wiodące do gmachu jakoteż 
plac przed gmachem zapełniony był publicznością, 
żywo witającą przejeżdżającego prezydenta. 

Na powitanie odpowiedział prezydent mini- 
strów dłuższą przemowę, w której zajął stanowi- 
sko wobec przedłożonych mu postulatów oraz skre- 
ślił obecne położenie państwa, stwierdzając, że 
dzięki zgodnemu wysiłkowi całego narodu Polska 
stanęia dziś mocniej, niż kiedykolwiek, bo siły, na 
których oparła się, wystarczyły. W odpowiedzi na 
przemówienie zastępcy ludności żydowskiej pod- 
kreślił prezydent ministrów, że rząd stoi na stano- 
wisku równych praw wszystkich obywateli, człon- 
kowie mniejszości narodowych muszą sobie jed- 
nak zdać sprawę, że nie można od rządu tylko 
wszystko brać, ale gdy państwo wymaga, należy 
ponieść te wszystkie efiary, do jakich rząd dziś 
wzywa. Serdecznie żegnaqy wyjechał premier 
w kierunku Bochni. Mimo spóźnionej pory i de- 
szczu oczekiwała premjera przed budynkiem staro- 
stwa licznie zebrana publiczność. Po przyjęciu de- 
legacji prezydent ministrów udał się o godzinie O. 
w dalszą podróż. 


Hej, mój Boże, żal; gdy siła 
z tchem ostatnim ulata, 
gdy otwarta zwie mogiła, 
by zszedł człowiek ze świat% 
Kto mi wróci złote lata, 
które młodość zmarniła? 

kto sję wróci, gdy łopata 

w ciemnym grobie go skryła? 
Hej, mój Boże, wielki Boże; 
bierz mię, dzieckom wszak twoje, 
wszystko na twą szalę złożę, 
nagość mą i łzy moje. 
Już sję w wieczną drogę stroję 
i wzywam cię w pokorze: 
niechaj, nędzny, się ostoję; 
gdy ci spojrzę w twarz, Boże! 


r 


HAWIEZDOSŁAW. 


Umarła mateczka. 


Umarła mateczka, 
skionała 
jak złota gwiazdeczka 
, jej dusza Śwjęta, 
w niebo powzięta, 
leciała, À 
Wichr nocne wiódt czaty 
do wrótek! 
zamkniętych u chaty — 
niosły te cienie 
śmierci milczenie 
i smutek, 
Uəcz z mroków spojrzeltm 
u wieka 
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Tarnów. (Pat) W niedzielę rano przybył do 
Tarnowa prezydent ministrów p. Witos w towa- 


rzystwie generalnego delegata dra Gałeckiege i sze- 
I WY W ZERA, 
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fa sekcji Studzińskiego entuzjastycznie przyjęty 
przez wielotysięczne rzesąs ludności powietu tar- 
nowskiego i okolicznych. 


Wypadki na Górnym Slasku. 


WIEDEŃ. (Pat.). Radjo. B. K: podaje w telegra-| krwawe f trwały 20. bm. od godz. 8 rano do 5 por 


mie z Wrocławia następujące informacje: Dnia 22. 
bm w południe wkro.czylń Polacy do Katowie. Niemcy 
w popłochu opuszczają miasto. Mysłowice zostały za- 
jęte przez addziały pols'fie. Miejscowa Sicherhei:q- 
wehra została napadnięta (?) ciężko pobita i upro- 
wadzona przez granicę do Sosnowca. W niemieckich. 
Piekarach í Szarleju przyszło do małej strzelaniny. 
W rezultacie Stcherheitspolizei opanowała położd- 
nie. W Szarleju wzięli Polacy Kiłku urzędników jako. 
zakładników, W zajętych miejscowościach zorganizo” 
wali Polacy policję. Ruch strajkowy w okręgu wey 
glowym rozszerzył sję na okręg Zabrze, 

BYTOM. (Pat.). Poseł Korfanty jako polski kor 
imisarz plebfscytowy ogłasza w Oberschl. Volks- 
zdłtung” oświadczenie oficialne, że obecny ruch sa: 
imoobrony polskiej na Górnym Śląsku nie jest żadnem 
powstaniem przeciwko obecnej władzy, lecz tylko sa- 
moobrony polskiej na Górnym Śląsku nie jest żadnem 
powstaniem przeciwko obecnej władzy, lecz tylko 
samoobroną przeciw gwałtom niemieckim. Polacy nie 
myślą podkopywać autorytetu koalicyjnej komisji rzą- 
dzącej, ani też naruszać traktatu pokojowego co do 
plebiscytu górnośląskiego. Żądają tylko natychmiasto- 
wego usunięcia z Górnego Sląska Sicherheitswehry' 
i wszyytifich miespokojnych elementów z poza finji 
demarkacyjnej, które (wywołują ciągłe niepokoia I 
gwałty przeciw Polakom. Polacy jako większość lud- 
ności Górnego Śląska me mają zaufania do Sicherł- 
hejtswenry, którą (tutaj zostawił rząd niemiecki jako 
swoje wojkko pod formą policji. Poseł Kiorfanty przył 
tacza dalej liczne fakty gwałtów niemieckich wobec 
ludności polnkiej. podczas których Sicherheitswehra 
nie udźjeliła Polakom żadnej opieki przeciwnie, jak 
to nieraz stwierdzono, pomagała Niemcom, a nawet 
sama wywoływała rozruchy, zwłaszcza, że pisma nie 
mieckjje donosiły, iż do jej zmiany wogóle nie przyj! 
dzie. Wypadki fdatowickie i udział w nich Scher- 
hiditswehry powiększyły to rozgoryczenie. To też lud- 
ność polska postanowiiła sama załatwić najważniejszą 
dziś sprawę Górnego Śląska, 

W końcu wzywa p. Korfanty Polaków: do prze- 
strzegania porządku í spokoju dla spełnienia słusz- 
nych żądań Polaków. 

BYTOM. (Pat.). Przy rozbrajaniu Sicherheitsweh- 
ry na Górnym Śląsku przychodziło do krwawych 
walk. Szczególnie w Boguqicach pod Katowicami 


za blaskiem anielim — 
tam matuś droga 
w orszaku Boga 

nas czeka! 


Do Tatr. 


Tatry nasze, Tatry sławne, 
nieraz widzieć mi chce się 
w was kolumny, jak świat dawne, 
z fundamentem w  bezkresje, 
z czołem miezmierzonej nawy, 
ponad Którą strop spoczywa: 
błękit niebios sklepiony. — 
Jakże? — pyta myśl wątpipwa — 
i w tym raju, w sieni sławy, 
syn wasz taki skrzywdzony? 
Tatry nasze, Tatry złote, 
gdyście w .orzy pożarze, 
zasię wziąść was mam ochot 
za przymierza ołtarze, 
za sezamy, skarbów składy, 
Skąd ślem Bogu dym poczesny 
co wi:czora Í rana, — 
W tem krzyk głuchy, przebolasny.. 
Co to? — Czyli znów czyn zdbady:? 
Czy krew Abla przelana? 
Tatry nasze, Tatry chmurne, 
gdy nie dojrzeć nas z dali, 
myśl ma rzuća loty górne 
i w goryczy się mali. 
Smutek okrył wasze lica, 
zujewacie się? Wiem ja, o co! 
Więc ognistą puśócie wić, 
niechaj orły załopocą — 


l 
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połudńią. Gdy Szcherheitswehra żądaniu Polaków wył 
daria brorfi i opuszczenia miasta odmówiła, Polacy: 
rozpoczęli oblężenie jej koszar, w których znajdowało 
się około 130 żołnierzy. Po wyczerpaniu amunicji, 
Sicherhgitswehra isię (poddała, utraciwszy kilkunastu 
ludzi w zatęitych i rannych. Również po polskiej stro- 
nie były znaczne straty. Jeńców w ogólnej liczbie 100 
osób odprowadzili Polacy do Sosnowca, polskie wła- 
dze jednak przestrzegały swej neutralności wobec wy- 
nadków górnośląskich, jeńców nie przyjęły i od} 
+stawfiły ich ido granicy, oddając w ręce wojsk frar= 
cuskich, stojących w Mysłowicądh. Jeńców odstawili 
Francuzi do powiatu szczyńPskiego, 

BYTOM. (Pat.). Po gwałtach w Katowicach, pla- 
nowali Niemcy urządzenie nowego napadu na polski 
komisarjat plebiscytowy w Bytomiu. W nocy z środy 
na czwartek fi z czwartku na piątek chcieli oni spalić 
hotel Lomnmitz tw Bytomiu, jak w Katowicach spalili 
hotel Deutschef Haus. Komisarjat powtadomił o ichl 
planach władze koalicyjne, niezależnie jednakże od 
tego zorganizowano samoobronę własną. Niemcy do- 
wiadziawszy się o tem, zaniechali swego zbrodnicze- 
go zamiaru, zwłaszcza że już raz (w maju) dozałć 
krwawej porażką. 

BYTOM. (Pat.). Polski ruch samoobrony na Gór- 
nym Śląsku roźszerza się coraz bardziej, Z powiatu 
katowickiego, którego prawie wszystkie gminy znaj- 
dują się w rekach polskich, ruch ten rozszerzył się 
ma powiaty bytomski, ppzezyński, tarnogórskki; zab- 
rzeckii í rybnicki. Gminy w pasie granicznym od Ra- 
dziakowa do Oświęcimia znajdują się w rękach poł- 
skich. Ruch ten nie ma stanowczo charakteru por 
wstania przeqiwko władzom koalicyjnym na Górnym 
Śląsku. fecz ma jedynie na cełu obronę łudności poł- 
skzej przed mordamf Niemców, które tak dotkliwie dał 
ły się we znaki Polakom w Kartowicachi, a które nie- 
wątpliwie nastąpiłyby i w innych miejscowościach 
zwłaszcza że Nłemcy liczą na pobłażliwość władz 
koalicyjnych. Dzźałałhość samoobrony rozpoczęła się 
wszdęzie od tozbrojenńa albo wyparcia Sicherheś/;- 
wehry. Na jej miejsce tworzą Polacy straż obywatel. 
ską z (miejscowej ludności, która czuwa nad porząd- 
kiem i bezpieczeństwem. Od dnia 20. bm. trwa naj 
Górnym Śląsku strajk górników polskich, Większość 
kopalń jest nieczynna. Robotnicy polscy żądają od 
władz koalicyjnych zadośćuczynkenia za niemieck'e 


i Mysłowńcach walki Sicherhejtswehry były bardzo)| gwałty Kkatovajckiie, przedewszysikiemi zaś usunię- 


|. T o aru 


[ET pów oao | 
wstaniemy, jak błyskawica, 

gotowiśmy, by się mścić! 

Tatry nasze, Tatry dumne, 

gdy w księżyca okrasie 

gwiazdy wam dworują tłumne, 
duszy mojej tak zda sję: 

wy grobowce chyba — Boże! — 
Na nich napis z gwiazd gromadki: 
tu narodu tego cień... 

Tak? — Nie! Nie z Heroda jatki — 
nie! już ranne wstaja zorze — 
nigdy, póki Świeci dzień! 


í 


JAN GALL. 


Jesteśmy ludem żebraków. 


Jesteśmy ludem żebraków z pod wieży, 

idziemy drogą narodów, jak płazy, 

w piersiach mam mara zwąfpienia się szczerzy, 

a w zmiękłych mózgach pali znamię skazy 
Nam można płunąć w oczy tysiąc razy, 
za jeden uśmiech gniew się znów uśmierzy, 
my nadstawiamy sami grzbiet pod razy, 
kapłanom znicza nikt u nas nie wierzy, 

Górale, czytam, dali gdzieś początek; 

pierwszą dań krwawą złożyli heloci; 

I nie wiem, czy to z reguły ' wyjątek, 

albo duch mowy wszedł do naszych krocj — 
i dalej snują myśli smutnych wątek: 
szem jutro radość mą w niwecz obróci? 


Thm. Bełko. 


=- 


l 


4 


KURJER LWOWSKI z dnia 26. sierpnia 1920. Nr. 207. - 


[m 


_ Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej! ý 


dia natychmýsstowego Sicherheitswehry. Wynjk pro-| ska pochodzący zostaną wydaleni. Wobec tych © 


wadzonych w tym kierunku pertraktacji nię jest zna» 
ny. Ktosnuek władz koalicyjnych do okolic opanqwa- 
nych przez Polaków zaznaczył się dotąd w ten spo- 
sób, że Tam, gdzie panuje spokój; wojska ekupacyjna 
nie wkroczyły, Jedynie w Hucie Laury, gdzie przyszło 
do zaburzeń przeciwko ludności niemieckiej wojkką 
francuskie przywrócjły Sicherheitswehrę. Sytuacja 
przedstawia się tam w ten sposób, że w mieście pil- 
nuje porządku policja niemiecką i francuska, ząś ną 
peryferjach stoją posterunki polskie, które kontrolują 
przechodniów. Na interwencję komendantą francuk 
skiego Niemcy wydali dwóch jeńców Polaków, posła 
Sosińskiego i Morgałę, Polacy zaś uwięzionych dwóch 
aicherheftswehrowców. 


BYTOM. (Pat). Polska samoobrona powiatu ka- 
towidkiego podsunęła ię w sobotę popołudniu pod! 
same Katowjce í ptoczyłą miasto ze wszystkich sttoią. 
Nikt nię może do miosta wejść, ani wyjść z m;zastą 
Nbez kontroli Polaków, Polacy zażądałł od władz 
koalicyjnych usunfęcia Sicherheitawehry * zastąpief 
pienfa jej strażą obywatelską złożoną z Polaków i 
Niemców pod komendą koalicyjną. W tej chwili to- 
czą się piertrakiacje w tej spraw$e. Niemcy katuwiocy; 
gysaseia pospiesznie miasto i wyjażdżają na zą- 
E 

BYTOM. (Pat.). Osoby przybyła z Opqla donoszą, 
że gromadzą piję tam liczne hojówki niemieckię, które 
nzęścjiown zbiegły z obwody przemysłowego, częścią 
zaś pmzybłyy z poza liuji demarkacyjnej, Krążą por 
głosi, że Niemcy mają zamiar urządzić w Opalu na- 
mad na Polaków i Francuzów, Polący z obwodu prze- 
mysłowego zagrozili Niemcom, że za krzywdy wyraąe 
dzona rodakom w zachodnich powiatach, adpokuiują 
podwójnie Miemży w powiatach wachodnich| 


BYTOM. (Pat.). Samoobrona powiatu bytomakie- 
go tworzy się w całym powiiecie. Oddziały samocbną- 
ny w sobotę otoczyły Bytom, opanawawszy przedl- 
pnieście Rosbarki I tu Polacy stawiają te same żąda- 
na władzom koalicyjnym. Przez cały dzień sobotk4 
Niemcy prawie nie pokazywali się na mieście, Na- 
tomiast widziano wielu robotników polskish z old- 
licy, kitórzy strajkując, przybyli do miasta na zebrą- 
Pie organizacji. Wieczorem otrzymała Sicherhęitawehę 
ra řozkaz hieopuszczania koszar. Koszary są strzey 
żone przez wojska. francuskie. 

BYTOM. (Pat.). W powiecie zabrzeckim rozpa- 
człęo się równęeż ubuwanie Sicherheltswehry. w Ra 
dzie odbyła tię unoczyktość ky uczczeniu pierwszej) 
rocznicy śn(ierci mauczyciela Janowga, którego w 
zeszłym roku w oezasie powstania Niemcy w bestjal} 
ski sposób zamordowali. 


Bytom. (PAT.) Samoobrona powiatu bytom- 
skiego tworzy sie w całym powiecie. Oddziały sa- 
moobrony w sobatę otoczyły Bytom, apanowawszy 
przedmieście Rosbark. I ty Polący stawiają tesame 
żądania włądzom koalicyjnym. Przez cały dzień 
sobetni Niemcy prawie nie pokazywali się na mie- 
ście. Natemiast widziąno wielu robotników polskich 
z okolicy, którzy strajkując, przybyli do miasta na 
zebranie organizacji. Wieczorem otrzymąła Sicher- 
heitswehra rozkaz nieopuszczania koszar. Koszary 
są strzeżone przez wojska francuskie. 

Bytem. (PAT.) W powiecie zebrzecgkim roz- 
poczęło się również usuwanie Sicherheitswehry. 
W Rudzia odbyła się uroczystość ku uczczeniu 
pierwszej rocznicy Śmierci nauczyciela Janowca, 
którego w zeszłym reku w czasie powstąnia Niem- 
cy w Dbestjalski sposób zamordowali. 


KATOWICE, (Pąt.), Wrlif. Delegaci Niemców zja- 


świadczeń Polska Samophrona zdecydowała się w:* 
cofać poza Katowice, / 


JAK CHCIELI NIEMCY PRZEDSTAWIĆ WYPADKI 
W KATOWICACH 

POZNAŃ. (Pat.). Radjodepesza niemiecka z Nauen, 
zpedagowana w języku angielskim, a więc frzezną- 
czona dlą Angli, stara się przedstawić zajścia w 
Katowicach w  iafszywem świetle į udowodnić, że 
Niemcy na G. Śląsku wystąpił zbrojnie przeciw Frar- 
cji i Polakom, sprowakowani do tego Sszykanami ze 
strony francuskiej 1 polskiej, 

La = 


Z prasy ruskiej. 
„Jeszcze jeden wulkan". 


Znamienny i ciekawy artykuł zamieszcza „Hro- 
madska Dumka* w nr. 195 z dnia 23 b. m. Warto 
zapoznać się z nim w streszezania. 

„Zwycięska koalicja =- pisze wspemniany 
dziennik — 12 b, m podyktowałą ostatni akt po» 
koju, i egynem tym farmalnie zlikwidowała wojne 
światową. Z potężnej ongiś porty ottomańskiej 
wspomniany traktat pozestąwił tylko majeńkia na- 
rodowe tureckie państewke z ó-miljonową ludno- 
ścią, wciśnięte między nowe państwa, a oddzielona 
od morza Śródziemnego. Z prawem samostanowie» 
nia o sobie ludów, obszedł się traktat bardziej bez» 
caremonialnię, niż wszystkie poprzednie. 

“Trację przyznana Grecji — aż do męrza Czar 
nega i bram Konstantynopola, Bułgarją odcięta od 
morza Egejskiego. Turcja straciia święte miasto 
Adrjanopol. Syrję zajęli Francuzi. Genęgrał francu: 
ski siedzi w Damaszku, i dotąd sięga wiadza Fran- 
cji, którą Arabowie uważajł za gwałt, przemoc, 
najazd — i odpowiadnio do tego zachowują. aię. 
Arabowie nie ufają i Anglikom, z którymi przed 
wojną prowadzili wspólną akcję przeciw Turcji, 
gdyż Anglicy nie potrafili oprzeć się pokusie za- 
władnięcią terenami naftęwymi nad górnym Ty- 
grysem. 

Angljd godzi się na przyłączenia Alzacji i Lo- 
taryngji do Francji bez plebiscytu, i addaje jej 
mandąt nad zagłębiem Saary tylko pod warunkiem 
zgody ze strony Francji ną obsadzenie przez Anr 
Blig Mossulu i jego terenów naftowych! 

Ze względu jeanak na opór, jaki w tych stro, 
nach stawi Angljj KEnwer-pagzą i bolszewicy — 
panowanie jej nad Mossulem jest nie mniej pro- 
blematyczne — jak Francji nad Syrją. 

Na punkcie podziału Turcji między Anglją i 
Francją doszło de nieporozumień. A są one dosyć 
głębokie i wzrastać bęeą. Ich echo daje się odczuć 
w polityce obu wapomniąnych mocarstw — i na 
arenie europejskiej, a głównie w sprawach wscho- 
du. — Włochy wyszły na podziale spuścizny jak 
najgorzej, i nie eminą spesabnąści upomnieć się o 
krzywdę w chwili stasownaj Najlepiej wyszła 
Grecja — lecz nię z życzliwości dla niej, tylko 
dlatego, że jaka państwo maleńkie, więle otrzy- 
mawszy — nię zdoła tęgo w przyszłości utrzy- 
mać! Największam niebezpieczeństwem, jakie pły- 
nie z traktatu sewrskiego — to zupełne wyelimi- 
nowanie Rosji z liczby spadkobierców. Ta — po 
pogrzebie Tureji =- wyszła z pustemi rękami, po- 
mimo, źe jest i była najbliższą jej sąsiadką. Dwa 
miejsca w międzynarodowej radzie, która ma pie- 
czę nad cieśninami!, Dostała tyle Rosja, która dla 
zdobycia lanstantynopola wmięszała się w świa- 


jtową wojnę. która dla osiągnięcia swych celów na 


ws» się w Gohotę u gen. Gtiera, damagając sie Pr=.- Bałkanie i w Małej Azji zaryzykowała wewnętrzną 


wrócenia porządku. Gen. Gatler dał przyrzeczen:c 
że rozbrojenie będzie przeprowadzone, a stan c.- 
lężenia nad Katowicami zostanie zniesiony, skoro 
tylko następni Mpokój. Służbę bezpleczeństwa będą 
sprawować Niemcy i Polacy. 


BYTOM. (Pat.). Gen. Gratier dał robotnikom pc -| 


skim przyrzeczenie, że Sicherheitswehra zostanie .= 
sunięta. Wczoraj została ona ściągnięta db koszar 
a porządku na miejscu pilnują Francuz. Robotnikom. 
obiecano, że Katowice wypłacić muszą poszitat = 
wanym rzez Niemców Polakom wysokość ponies; - 


„nych strat i że urzędnicy niemieccy z poza G. Slan l ga poza wystrzał 


rewolucję!... Dostała to samo, go malutka Grecja! 
Rosja więc — zdaniem autora artykułu — czy 
wyjdzie z wojny tej „czerwoną”, czy „białą*, 
z tym stanem rzęczy, z tem poniżęniem nie zgo- 
dzi się, i szukać będzie rewanżu w jakiejbądź for- 
mie — a najlepsza: ścisły sojusz z Niemcami. — 
kipi i wre wszędzie, i w Turcji i w krajach oku- 
powanych przez Anglię, Francję i Grecję. Rzeczy- 
wistym władcą nowej Turcji, t. i. dawnej Ana- 
lv, jest wódz narodowy I$ema|-pasza. Nie uznaje 
un traktatu sewrskiego — władza sultana nie Się, 
armat angielskich — dalej zaś 


% 


rozciąga się władza Kemal-paszy, który ma swą 
radę najwyższą w Angorze, wojska w Brussie a 
sympatją w całvm święcie muzulmąńskim. Zawarł 
z bolszewią przymierze odporne i oświadczył, ża 
nie uznaje faktów dokonanych w Paryżu i papje- 
rów podpisanych w Sęyre! Traktat gewrski obudzi 
jeszcąe jeden drzemiący wulkan, jaki wybuchnąć 
może każdej chwili i zalać plany zwycięskiej 


koalicji. 

Traktat więc, który miał zakończyć wojnę 
światową — stać się może przyczyną nowego 
światowego pożaru. — Przy końcu zwrąca uwagę 


autor artykułu, że „traktar podpisany w ojczyźnie 
porcelany — może być tak jak ona kruchym*. 


Odsiecz Warszawy dla bwowa. 

WARSZAWA, (Pat.), Kurjer Warszawski podaję: 
W myśl uchwały rady obrony stolicy, zwołane na 
pole mokotowskie członków baraljgnu ochbtniczęgok 
(Wiceprezydent miasta p. Artur Śliwiński w petnem 
żaru przęmówiekiu przedstawił ochotnikom groze por 
łożenia, jaką zawysła nad Lwowem. Ponieważ stoliga 
może jua swobodnie adetchnąć, wezwał p, Śliwiński 
do dania tqdhięczy drogiamu dla Polski Liwowawę, 
Pułkownik Platowski rzucił wezwanie, aby © w e 
ówiczeni już ochotniey, którzy chcą IŚĆ na ods.ct 
Lwowa, wystąjgjli paprzód. Bez wahania wystąpiła, 
znaczną liczba pchotnflków. Zebrali się w szeręgąch” 
cj. którzy (gotowi są przelać krew swoją w obrpnie 
Lwowa, artyśdj, dzęznnikarze przedstawiciele kujzęr 
twa, rzemiieżliicy 1 robotnicy, od chłopców od lat 


16 i 17 do mężczyzn ponad lat 45, Lwów więc nie 


zawiedzie się mą Waaszawie. Wyruszą znaczne gh 
działy ochotmików, Którzy stąną w szeregu obok 
datychozasowych bohaterskich obrońców Lwowa. Na 
czele addziału wyrusza wiceprezydent miasta Artur 
śliwiński. Ri 


P 


=Q "2 
Rozbrajanie bolszewików. 


Królewiec. (Pat) „Tel. Comp.* donosi: Odwrót 
armji rosyjskiej postępuje dalej. W różnych miej- 
seowościch przekroczyli Rosjanie granicę. Razbro- 
jenia ich dokonano bez konfliktów. Zostali gni ìn- 
ternowani w obozie Pasłęk (Preussisch-Holland) we 
wschodnich Prusach, 


W jaki sposób bolszewiey wpadli 
w pułapkę. 

Lyon. (Pat) Radjo. Bolszewicy rzucili znaczne 
siły dia odcięcia komunikacji między Gdańskiem 
a Warszawą, trafili jednak na armje świeżo utwo- 
rzoną w Poznańskiem i na Pomorgu, Która wy- 
padłszy z Grudziądza i Torunia, zatrzymała nie- 
przyjaciela na przedwojennej linji granicznej mię- 
dzy Prusami a Polską. W tym samym czasie inna 
armja, posuwająca się z Modlina w kierunku Dzial- 
dowa, zaatakowała ad połydnią nięprzyjacieia. 
Trzecia zaś armja, pod ganerałem Sikorskim, która 
przekroczyła Narew, starą się odciac nisprzy jacie- 
lowi jedyną drogę adwrotu. Na pólnocy wszystkie 
wojska czerwone, którum wig udało Się tofnąć się 
na wschód od Wkry, zostały otoczone i wzięte do 
niewoli. 


BOLSZEWICY PRZYZNnIĄ SIĘ DO KLĘSKI 

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. jskrowo z Moskwy: 
Izwiestija piszą: Pochód na Warszawę został przen 
nas narazie zangachany. Linja łuku Radzymin została 
opróżniona, linję północno-wschodnią trzymamy, Rów- 
nocześnie postępują rokowania w Mińsku tylko zwał- 
na naprzód. Wszystko bo dowodzi, żz nie skupiliśmy 
dostatecznije naszych pił i naszej uwagi i że będz- 
my musieli wysilić ponownie naszą energję, aby 
pobić sziachtę polską. Jej pochód naprzód musi być 
zatrzymany; inaczej spełzną na niczem rezultaty na=* 
szych walls. Nie będzeemy tedy szczędzili naszych: 
walk. Nie bdęzłamy tedy szczędzili naszych sił * o- 


siegniwmy newe sukcesy. Niemniej ważnym jest front s 


nołudniowosrosyjnki, ponieważ wskutek posuwania się 
naprzód Wrangla mogłoby się pogorszyć, choćby tyl- 
ko przejścjowo, nasze położenie gospodarcze. 


Z frontu Małopolskiego. 


„Gazęta Lwowska“ donosi: 


Sytuacja pod Lwowem zupełnię pomyślna. | uchwallły wysłać da Polski bohaterskiej í cierpiącej: 


Nasze oddziąły szarpią cofające się oddziały 
kawalerji Budiennego i rozbijają je, tam, gdziekęl- 
więk tylko nastąpi kontakt z nieprzyjacielem. 

Budienny otrzymał rozkaz zajęcia Lwowa 17. 
bm. Tymczasem już 16. bm. rano rozpeczęła się 
nasza ofenzywa z rejonu obronnego Warszawy, 
a uderzenie naszę było tak silne, że zachwiało ça- 
łym frontem. Wobec tego sowiecki dowódca frontu 
południowe-zachodniego rozkazał Budiennemu co- 
fnąć się z pod Lwowa i spieszyć awqim z pomocą 
ną północ. Budienny nie usłuchał tego rezkazu i 
oświadczył, że stoi 16 kilometrów od Lwowa i 
musi zająć to miasto. Powołał się też Budienny 
na nastrój wśród swoich żołnierzy, którzy za 
wszelką cenę chcieli we Lwowie „pohulać*. 

Dzielne nasze wojską odpierały jednak sku- 
tecznie ataki w rejonie obronnym Lwowa i nia po- 
zwoliły zbliżyć się kawałerji nieprzyjącięlskiej. 

Dzięki celowym  zarządzeniom dowództwa 
frontu południowego kawalerja  nieprzyjacielska 
trzymana w szachu, nie mogłą poszczycić slę su- 
kęesami. 

Dnia 17. naczelne dowództwe sowieckie (ą 
więc wyższa władza) kazała Budiennemu cofnąć 
się, by maszerować na północ. Budienny powtór- 
nie nie usłuchał rozkazu. Dnia 16. bm. sam Trocki 
wydał rozkaz cofania się. Budienny jęszcze się 
wahał, aż wreszcie naciskany przez nasze od- 

\ działy, rozpoczął odwrór dnia 20. b, m. o godz. 
8:30 po południu, 

Oto garść wiadomości, uzyskanych na pod: 
stąwie zeznań jeńców. 

Nasze oddziały mają obecnie zadanie odzy- 
skania miejscowości, do których zapuściła się ka- 
walerja nieprzyjacielska i stopniowo ją likwidują. 

Dawództwo frontu południowego z rozkazu 
naczelnego dowództwa, o 'jął tymczasowo generał: 
porycznik hr. lhtamezan=salina. 

Na polecenie naczelnego dowództwa generał 
porucznik Wacław lwąaskiewiecz opuścił wozoraj 
w pałudnie Lwów i udał się do Warszawy. 


BÓŁNOCNE SKRZYDŁO BOLSZEWICKIE 
W ODWROCIE, 
BERLIN. (Pat.). Pruskie biuro Wolffa donosi z 
Kpólswca, Działdowo zostało wczoraj rano przez Po- 
leków obsadzone. Patrole ich doszły do Ilowa, Od. 


wrót północnej części rosyjskiego skrzydłą półnoę- | pisany 
nęge przez Mławę nastąpi! w porządku, zdaje się| 


jednak, że jeszcze gilnjzjsze oddziały kawale:ji ną 
północ od Ciechanowa znajdują się w odwrocie 


Millerand gratuluje Piłsudskiemu. 

hyqn. (Pat) Francuski prezydent ministrów 
przesłał poaiowi francuskiemu w Polsce depeszę 
następującej treści: 

Rząd francuski przesyła swoją gratulacje 
franeuskim misjom dyplomatycznym i wojąko» 
wym w Polsce a powodu udziału ich w zwy- 
cięstwie armii polskiej. 

Nadto wysłał Millerand do Jussęranda nastęr 
pującą depęszę : go s 

Proszę złożyć marszałkowi Piłsudskiemu 
gratulącję rządu republiki z powodu aiawy, któ- 
rą okrywa się armja polska Francja, hióra 
zawsze wierzyła w patejotyzm polskiego naro- 
du, z radością wita te zwycięstwa, które ratują 
Polskę i zabezpieczają wykonanie jej historycz- 
nega zadania. 


Spóźniona depesza z Mińska. 
1! WĄRSZAWA. 22 sierpnia. (Pat) Wydział 
prasowy ministerstwą spraw zagranicznych *ka- 
munikuje: Staeya radiotelegraczna w Warszawie 
otrzymała wczoraj w południe depeszę radiotele= 
graficzną wysłaną z Mińska przez Moskwę, z 
daty 17 bm. Depesza ta nosi Nr. 1, jest zatem 
depeszą, reklamowaną dziś w nocy drogą ra- 
diótelegraficzną u komisarzą dla spraw zagra- 
nicznych  Cziczerina. Co do treści jest ona 
sprawozdaniem z pierwszego posiedzenia obrad 
delegacyi pokojowej, podanem już w głównych 
zarysach komunikatem ministerstwa spraw za- 
granicznych na podstawie radiotelegramu oneg- 
daj przez nas otrzymanego. Warunków pokojo. 
jowych nie wymieuia. 
—036— 


KURJER LWOWSK] z dala 25. sierpnia 1920. Nr. 207. 
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SYMPĄTJE I GRATULACJE Z POWODU ZWYCIĘ”; FARYŻ, Havas. (Pat). Parowiec amerykański 
STWA, | "Malta*, załaduwawszy w Salonikach amunicję dia 
PARYŻ, Havas, (Pat.). Rady generalne francuskie Polski, ruszył do Gdańska pod komendą polską 
wyrazy głebakiej symęyatji w jej ciężkiej próbie N ~, WRANGEL ODRZUCIŁ BOLSZEWIKÓW POZA 
ród francuski, który ukochał te same ideały i byt| DNIEPR 
często wystawiany na podobne nlebezpieczeństwa dzr' LYON. (Pat.). Radjo. Wadług oficjalnej depeszy 
pomoże wazelkiemi giłamf do obrony wolności eye, odniósł Wrangel znaczny sukces, bforąc z powrotem 
wilizowanej Europie í do obrony praw zwycjęskiej) Aleszko i odrzucając bolszewików poza Dniepr. 
ententy. 

BRUKSELA. Havas, (Pat,). Burmistrz miasta za” KONTROFENZYWA WRANGLĄ 
iniejował wysłania do Warszawy depęszy z wyri= PARYŻ. (Pat.). Havas. z Konstantynopola. Wedle 
zami sympatji, w której jednocześnie zaznaczą, że |oficjalnych doniesień, wstały operacje bołszew%nie 
naród belgijski pragnie, aby rząd belgijski nie sta- i na lewym brzegu Dniepru, Wojska czerwone, które 
wiał żadnych |przeszkód w zaopatrywaniu Polsk, w skujiiły w okolicy Bolesława i Chersonią większe 


walee przeciw bolszewikom, 

RIO DE JANEIRO. Havas, (Pat.). Wybliny mąż 
staną Rulbarbcza przesłał do ministrą pełnomocnego 
polskiego nastepujacy telegram: Z głebi mojej dimi 
szy zrywą ślę okrzyk podziwy dla Polski, która 
sama jedna acaliła Europę, 

NANCY. Havas. (Pat.). Millerand,’ przemawiając 
przed pomnłkiem Stanigława Leszczyńskiego, wyra- 
ził radość z powodu pomyślnych wiadomości nad- 
chodzących w ostatnich czasath z Polski, 


SPODZIEWANEM ZAJĘCIEM WARSZAWY, 

WARSZAWA. (Pat.). Ministerstwo spraw wajm 
sltowych nadsyła nam następujący tekst depeszy, przy =; 
słsnej do Moskwy przez rewolucyjną radę wojenm 
ną III. armji sawieckęej: 

Dzłelne oddziały zajeły 13 bm, Radzymin o g. 


POMPRTYCZNA ODEZWHA BOLSZEWICKA ry, | 


rezerwy, przekroczyły rzekę w kierunku na Perekop, 
aby osaczyć prawe skrzydło gen. Wrangla Wrangel 
spostrzegł jednak zumuizkę i przeszedł do kontrofen- 
zywy, 


NIEMCY GDAŃSCY WRC'GAMI POLSKI 

GDAŃSK. (Pat.). Skutek uchwały Kkonstytuanty 
gdańskiej w lsprawie neutralności Gdańska objawił 
się już na optatafam posiedzeniu rady stanu, Przed- 
łożono nqlanowicie pismo sir Towera, w którem ten 
donosi o zatrzymaniu w Gdańsku 8 wagonójw z zeror 
planami, przeznaczonymi dla Polski. Przewodniczący 
rady stanu fi. burmistrz Sahm zgłosił wniosek o 
wystąsowanie do Towera odpowiedzi, że rada stanu 
wobec uchwały konsrytuanty gdańskiej nie może za- 
jąć innego stanowńska. Za wnioskkan tym, giosowalź 
wszyjscy niemieccy członkowie rady stanu, zaś prze- 
ciwko wh $-skowi (rzedbktawiciel Pojaków dr, Łan- 


28 i śkigając nieprzyjaciela, znajduja się a'15 włorst | gowski, który zaznaczył, że uchwała rady stanu sprze- 
od Pragi. W ciągu 40 dni ofenzywy bez odpoczynku, cdwią Się traktatowi pokojowemu i dotychczasowej 
oderwani z powodu szybklego posuwania zję i wię'- umowie polsko - gdańskiej, gwarantującej Polsce mo: +, 
kich odległości od swoich baz w ciągłych walkącdh ność przewozu 'wszelkjego materjału, nie wyłączą 
przeszły one około 600 wiorst, natchnione wielką | jąc twojennego. Dr. Łangowski nadmfenił równocześnie, 
ideą oswobudzenla pracującego ludu polskiego, Po'a że niewstrzymanie śię od tej uchwały ze strony 


niosły czerwony miecz nad sercem szlacheckiego par 
stwa Warszawą, aby ją zaraz pa zajęciu oddać pra- 
cującemu ludowi polskiemy robotniczo » włościare 
skiemu rządowi. Robotnicy Warszawy czują już hli4 
skie oswobodzenie Warszawy; na murach rozłepione 
są żądania robotników oddania Warszawy armji czer-, 
wonmęj bez bitwy } grożą w rązie przeciwnym nie- 
wytpuszczeniem z Warszawy ani jednego uzbrojone», 
ga żołnięrzą. Błałą Polska kona, jeszcze jedno aste= 
teczne pchnięcie d koniec nikczemnej polskiej awan- 
turze, 

Rewolucyjna rada armii wojennej trzeciej; podej 
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Millerand przeciw bolszewizmowi. 

hyon. (Pat) Radio. W czasje swojej wizyty 
w Nancy powiedział prezydent ministrów, żę 
aby cały świat mógł się rozwijać w warunkach 
pokoju i bezpieczeństwa, trzeba, by traktat wep- 
salski był wykonany i aby państwa, których nje- 
zawisłaść została ogłoszoną, utworzyły przeciw 
wczorajszemu niebezpiecaeństwu pancerz, któryby 
był dla Europy zabezpieszeniem. Trzeba. aby te 
państwa wiedziały, że ich niezawisłość jest 
podtrzymywana zgodą tych, którzy je utwarzy: 
li; trzeba, aby państwa te, tak gorąco ożywio- 
ne płomieniem odwagi, prowadzone zdręwym 
swoim rozsądkiem, nię pozwalały na przekro- 
czenie gwoieh granie przez anarchję z zewnątrz, 
aby zawsze trzymały wysoko sztandar ceywili« 
zacji, który uratował inne narody. 


TROCKI KONFEROWAŁ Z OFICERAMI PRU- 
SĘJMI, 
POLDHU, (Pat.). Radjo. Do Londynu donoszą. 
że Trocki był w Prusach wschodnich ì konferoway 
tam z oficerami niemieckiego sztabu generalnego. 


0 POMOC DLA POLSKI 

PARYŻ. (Pat.). *Temps' oświadcza, że cała Eraso 
cja przyłącza pìę do życzenia, aby MjHerand wysłał 
pomoc dla Polskł. Francja życzy sobłe, aby wojną 
zakończyła się ytwłerdzeniem niezawisłości Polsk” j 
joj oałości etnicznej, poniewaa Polska musi byś jeńm 
mym z filarów pokoju europejskiego. Dzienniki poćę 
kreślają koniecznaść dalszzgo udzielenia materjalnej 
| moralnej pomocy Wranglowi. 

AMUNICJA DLA POLSKI, 

PARYŻ. Havas. (Pat.). “Journal podaje, ze c= 
municja amerykańska, Xtórą ładowawo na statek w 
Antwerpfi, jest przeznaczona dla Polski. ! 


Gdańska uprawni Polskę do wstrzymania ze swej 
strony wszelkich przesyłek dia Gdańska, 


Przeciw Sir Toverowi. 


Paryż. (PAT.) Havas. Dzienniki tutejsze zaj- 
mują się żywe stanowiskiem Tovera, „Matin* o- 
świsdcza, że komendant krązownika Gusyden jest 
prawdopodobhie uprawniony do wywarcia nacisku 
na Tovera, aby Ściśle wypełniał swoje obowiązki. 

Paryż. (PAT.) Havas. „Petit Parisien" pisze: 
Decyzja na mocy której konstytuująca zgremadze- ' 
nie Gdańska wezwała Tovera by proklamował 
neutralność Gdańska i przeszkodził transportowi 
amunicji stoi w sprzeczności z art. 104 traktatu 
wersalskiego, wedle którego Polaka ma zastrzeżone 
używanie wszystkich dróg wodnych i portu gdań- 
skiego bez ograniczenia. Konferencji ambasadorów 
zostanie przedłożony protest przeciw tej decyzji 


i przeciw zachowaniu się Toverą. 


Paryż, (PAT.) „Matin“ występują ostro prze: 
ciw Toverowi, który dla przypodobania się Llay- 
dowi Gporgeowi zabronił wyładowania w porcie 
gdańskim materjałów wojennych dla Polski. Fran» 
cja nie pozwoli wpływać na siebie fantazjom an- 
gielskiego gubernatora, a komendant wysłanego da 
Gdańska pancernika francuskiego pouczy pana Tor 
vera lepiej e jego ebowiązkach. W kołach pary” 
skich wskazują, że Tever działa na własną rękę 
bez porozumisnia się z Londynem. 


REPUBLIKA CZESKE ZĄCHOWA NEUTRALNOŚĆ 
W ZATARGHU POLSKO-ROSYIJSKIM 

WIEDEŃ, (Pat). B. K, z Bukaresztu: Bawiący tu. . 
czeski, minister spraw zagranicznych Benęsz g 
świadczył przedstawiicielom prasy. Take Jonescu jesz- 
cze przed ukańczeniem wojny pracował wspólnie nad 
urzeczywistnteniem ideału obu państw. Co do Austrjł 
oŚwiiadczył Benesz, że Stosunki są aupełnle przyp 
jame i takkmi pozostaną. Federacja naddunajska jest 
jego zdanięm swnsensem. Co się tyczy Węgier, sądzi 
Benesz, że dąża one da wznowienia swoich natyral- 
nych granic. Stosunki z Polską aa dobre. Co sle tyr 
czy konfliktu poiskorrosyjskiego, republika czeska zi= 
chowa pelną neutralność i życzy gobie żyć w spo- 
koju z (wszystkimi sąsiadami. Rewolucja rosyjska mt: 
si być pozostawioną sobie samej. 


PRZYMIERZE ROSYJSKO - NIĘMIECKIE , 

Radjodepesza z Moskwy głosi o  Konlecznem. 
przymierzu rosyjsko-miemieckiem, któw. 
12 rzekomo jedynia może uratować Europę od kai 


tastrofy ekonomicznej, í dodaje, że jest nadziejn; Lit 
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Niemcy w najbliższym czasie zawrą z Rosją Kon- | 
wsencję polityczno - ekonomiczną. Wedle "Timesa" 
porozumiienfe pomiędzy Rosją a Berlinem już na- 
stąpiiło í że właśnie w tym celu był niedawno w 
Moskwie ambasador Kopp. 


ZJAZD LLOYDA GEORIGE'a Z GIOLITTIM 
I SFORZĘĄ. 

HORSEA. Radjo. (Pat.) Lloyd George spotka 
się z CAolittiim i hr. Sforzą. 

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. podaje za Berl: Tegeblatt 
z Bazylei: Z rumuńskich kół rządowych słychać, że 
pierwsze szczegółowe rokowania z okazji spotkania. 
Giolittiiego z Lloydem Georgem w Lucernie, rozt 
poczną się w hiedzielę. Rokowania te, zależnie od u- 
znania kierowników obu rządów, będą w poniedziar- 
jek kontynuowane. We czwartek oczekiwany jest 
w Rzymie włoski prezydent ministrów, który ma zło- 
żyć sprawozdanie o konferencji radzie ministrów. 


LLOYD GEORGE SZUKA WSPÓLNIKA 

NAUEN. (Pat.). Dziś odbyła się ważna konf:- 
rencja w Lucernie między Lloydem Georgem a G,c= 
littim. Rzymskie Hztenniki pokładają wielką nadzjeq 
ję w tej konferencji i spodziewają się, że poljtyka' 
angielska i włoska co do Rosji pójdzie po tej samej 
linji. 


— EZ ZZ Z A W AO O WE 


Z ostatniej chwili. 


Prezydent ministrów Witos w Tarnowie. 

W niedzielę bawił prez. min. Witos w towa- 
zzystwie gen. del. Galeckiego, w gronie posłów 
w Tarnowie. Obszerne sprawozdanie z jego pobytu 
z powodu spóźnionego nadejścia telegramów umie- 
ścimy w następnym numerze. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Bartłomieja ap.; gr. kat. Jewysła. Jutro 
rz. kat. Ludwika Kr.; gr. kat. Fotya. — Wschód słońca 
5-06, zachód 7:04. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


We wtorek „Nietoperz“, opera krmiczna w 3 akt, 
We środę „Pomysł panny Franciszki“, komedja. 
We czwartek „Faust“, opera. 
W piątek „Noc w Wenecji", operetka. 

` W sobotę „Pomysł panny Franciszki* komedja. 
W niedzielę „Rycerskość wieśniacza* i „Pajace*, opery. 
W poniedziałek „Noc w Wenecji*, operetka. 
Początek przedstawień o godz. 7-ej wieczorem. 


We Lwowie. 


— ODEZWA DO POCZTOWCÓW, Otrzymaliśmy 
odezwę następującą: Lwów z najbliższą okolicą zo; 
stał wciągnięty w obszar wojenny, a wszystkie od- 
działy wojskowe, pełniące dotychczas służbę war- 
towniczą i bezpieczeństwa publicznego, zajęte są o- 
becnie orężną obroną miasta. Miejsce ich zajęła o- 
chotnicza Legja Obywatelska. Świętym obowiązkiem 
każdego obywatela Rzeczypespolitej, który nie wal- 
czy ma froncie, jest dziś oddać się na usługi tej 
organizacji, której rychłe zasilenie jaknajlicznisiszym 
dalszym zaciągiem jest naglącą potrzebą chwif 

Upoważniam pp. naczelników wydziałów dyrekt- 
cji i lwowskich urzędów pocztowych ponownie do 
udzkelanńa podwładnemu personałowi wszelkich ułati- 
wień na rzecz służby w O. L. O., ewentualnie nal- 
wet do zwolnienia go od służby w granicach, zakre- 
śłonych konieczną potrzebą urzędu. 

Zarazem proszę pp. naczelników o rozwinięcią 
w tym względzie celowej akcji także wśród przeby- 
wającego we Lwowie personalu z ewakuowanych 
poczt, aby fici pracownicy, zwłaszcza jeżeli w o+ 
statnich cząsach zostali zwiolnieni ze służby woje 
skowej, wstępowali gromadnie do służby w O. L. O. 
Z prezydjum Małopolskiej dyrekcji poczt i telegrel- 
dów we Lwowie: Bieniawski. 

— Generalny delegat rządu, 
Gałecki, wyjechał do Żółkwi. 

— Ma polu chwały. W chaosie bojowym, 
jaki: przechodził w walkach nad: Bugiem w dniu 
17. bm. Il. Baon M. O. A. O., padł śmiercią bo- 
haterską sierżant 5 komp. Stefan Bezkorowajny. 
Mlody ten, bo zaledwie dwadzieścia trzy lat liczą- 
cy żołnierz, walczył: już od lat 5 w obronie tej, 
którą umiłował nadewszystko. Krwią swą zbroczył 


+ 


dr. Kazimierz 
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liczne pobojowiska od Sitowicz nad Stochodem|śp. Mieczysława Schmitta, jako ochotnik inżynier: 


w r. 1010 r. począwszy, poprzez edcinek Bema, 
szpital Rappaporta, w walkach z Ukraińcami aż po 
Tarnopol. Uznawany stale za inwalidę zgłaszał się 
ponownie, by nowe otrzymywać rany. Dwa razy 
stawał przeciw bolszewikom. Ranny w lutym br. 
pod Nowokonstantynowem, Superarbitrowany wy- 
ruszył znów w bój z wykształconemi przezeń 
i ubóstwiającemi go żołnierzami swej kompanii 
M. O. A. O. Szedł z przeczuciem śmierci, lecz nie 
wahał się ani na chwilę, słuchając głosu wołającej 
o pomoc Polski. Zginął śmiercią bohaterow, pocho- 
wany na cmentarzu Łyczakowskim. Osierocił nieu- 
tuloną w żalu małżonkę. 

— LWów BEZ MIĘSA Jak nas informują, 
Lwów może w najbliższych dniach zostać zupełnie 
bez mięsą. Wypadki bojowe, rozgrywające się na 
południowy wschód od Lwowa, odcięły nas przejs 
ściowo od Rumunji, która nam bydła dotychczas don 
starczała. Objawiło się to w rzeźni miejskiej, gdziy 
zwykłe bito około 180 sztuk bydła dzłeani:. W osta'= 
nich dniach cyfra ta spadła gwałtownie. W sobotę 
ubito sto kilkkanaście sztuk, nazajutrz tylko 70_ zaś 
w poniedziałek ani fednej sztuki. 

— Sądy doraźne. Przed sądem wojskowym, 
jako sądem doraźnym, pod przewodnictwem dr. Se- 
nissona, odpowiadali wczoraj szeregowcy: Jan So- 
kal i Jan Peczna za zbrodnię dezercji. Ze względu 
na to, że oskarżeni nie ukończyli 20 lat, skazano 
ich na 5-letnie więzienie. 

Za dezercję odpowiadał również szeregowiec 
Dańko Romaniuk. Na podstawie postępowania do- 
wodowego Skwalifikowano czyn jako samowolne 
oddalenie się z oddziału i zasądzono oskarżonego 
na warunkową karę 3-miesięcznego więzienia. 

Jan Zygmunt, były gefrajter armji austrjackiej, 
został za dezercję: z cytadeli skazany na 2 lata 
więzienia. Względna łagodność kary tem się tłu- 
maczy, że zasądzony dopuścił się czynu karygo- 
dnego przed ogłoszeniem sądów doraźnych. 

Pod przewodnictwem dr. Poscha odbył się 
wczoraj dalszy ciąg rozprawy przeciw Fabianowi 
Gawronowi, oskarżonemu o morderstwo rodziców 
swej żony. 

— UWAŻAĆ NA MUCHY! Jak wiadomo, mucha 
jest niebezpiecznym pwozsadnikiem chorób. Niepraw= 
dortodobny wprost fakt, jaki podajemy, stanowi te- 
go najlepszy dowód. P. L., właściciel fabryki powo- 
zów, został w ubiegłym tygodniu ukąszony przez 
muchę. P. L. zabił muchę na ręce, nie wiele zwra” 
cając uwagi na ukąszenie. Jednak już dnja nastęnnt= 
go ręka mu obrzękła, a przywołany lekarz skon- 
statował zakażenie krwi. Przedsjęwzięta natychm;ast 
operacja niebezpieczeństwo usunęła, gdyby jednak z:= 
bieg lekarski spóźniono o 2, 3 dni, pomoc byłaby 
przyszła po niewczasie. 

— ZŁODZIEJE STRAJKUJĄ. Lwowscy kieszo::- 
kowcy, wiedząc snać, że miasto miało wczoraj síi- 
miejsze i szlachetniejsze, miż codziennie, emocje — 
najmniej wrażenia mabiera się z aktów policyjnych; 
gremjalnie wstrzymali się od “pracy”. Takiego przy”) 
nievjinych i monotonnych, jak rzadko kiedy, *Ła- 
mistrajkiem'* okazał się tylko pewien anonymus, ktć= 
ry na szkodę Rozalji Geronowicz (ufi Wincentego 
Poła 12) skradł trochę garderoby wartości 22.000 
marek. 


W Polsce I ma świecie. 

— O POBÓR DZIENNIKARZY Z Warszawy do- 
nosi Pat.: Minister spraw wojskowych gen. - por. 
Sosnkowski pismem z 21 bm. zakomunikował synj- 
dykatowi diiennikarzy warszawskich, łź uznając cał- 
kowioie doniosłą wartość znaczenia prasy codziennej, 
jako czynnika obrony państwa, wzywa o przedłoże- 
nie dokładnych sęf4sów współpracowników wszyst: 
kich Kkategorji, miezbędnych dla normalnego funkcjoś 
nowania prasy codzfennej polskiej. Po otrzymaniu 
powyższych wykazów zostaną bezzwłocznie wydane 
odnośne zarządzenia 4 rozkazy. 

W związku z písmem ministra spraw wojsk. 
w grzedmóocie prasy codziennej, synńdykat dzienni- 
karzy warszawskich prosi syndykaty dziennikarzy we 
Lwowie, Krakowie. Poznaniu i redakcie pism pro- 
wiincjonalnych o śpieszne przysyłanie wykazu współ- 
pracowników redakcji, (administracyjnych i techn'cz- 
nych, zajętych stale w pismach codziennych. 

— Rektorat uniwersytetu wileńskiego został, 
z połecenia ministerstwa oświecenia w Warszawie, 
przeniesiony do Poznania (Uniwersytet, pokój 1. 9). 

— Z karty żałobnej. Henryk Schmitt st. in- 


żynier polskich kolei państw. w Warszawie, syn 
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skiej grupy fortyfikacyjnej wojsk polskich, padł 
ofiarą epidemji w służbie dla Ojczyzny 15 b. m. 
Pogrzeb odbył się w Warszawie i9. bm. Cześć 
Jego pamięci! 

— Ochotnicza eskadra lotnicza. Z Pozna- 
nia nadesłano nam następującą odezwę: Naród cały 
zbroi się do ostatecznej zwycięskiej rozprawy 
z wrogiem, stojącym juz u bram stolicy. Tworzą 
się z inicjatywy prywatnej i oficjalnej formacje 
ochotnicze. Polski aeroklub w Poznaniu, jedyna 
tego rodzaju organizacja w Polsce, postanowił wła- 
snym nakładem wystawić jak najprędzej ochotni- 
czą eskadrę lotniczą, i rozpoczął już w tym «celu 
zakup samolotów; środki są jednakże szczupłe, a 
czas nagli. Po pierwszej eskadrze mają być stwo- 
rzone następne. Akcja nie spelni swego celu, o ile 
nie znajdzie wydatnego i natychmiastowego popar- 
cia ze strony społeczeństwa. Koszta są miljonowe. 
Pamiętajmy, jak ważną rolę spełnia w obecnej 
wojnie lotnictwo i ilo może ono się przyczynić do 
szybkiego zwycięstwa. Niechaj nasi rvcerze po- 
wietrzni, narażający życie w karkołomnych ekspe- 
dycjach, widzą pomoc i głębokie zainteresowanie 
w kraju. Polski aeroklub prosi o poparcie swego 
przedsięwzięcia, 0 składanie ofiar na cele eskadry 
do banków lub redakcji pism. — Konta O. E. L. 
w Banku Związku Spólek Zarobkowych nr. CCP 
93847 i w Banku handlowym w Poznaniu. 

Zarząd polskiego aeroklubu w Poznaniu, 
ul. Rzeczypospolitej 1. 7, II p. 

— JAZDA RYCERSTWA POLSKIEGO, Gzncrz = 
my inspektorat A. O. w Warszawie podaje do wi.= 
domości, że tak zwany mjr. Raciborski został us:-, 
nięty z dowództwa "Jazdy Rycerstwa Polskiego: . 
Dowódcą tego oddziału mianowano rtm, Sicińskiego 

— Taryfa maksymalna w Warszawie. Z War- 
szawy donoszą nam, że tamtejszy guż: rnator wo- 
jenny gen. Latinik dla ukrócenia paskarstwa i liche 
wy żywnościowej ustanowił onegdaj taryfę ma- 
ksymałną na artykuły pierwszej potrzeby. Za prze- 
kroczenie tych cen grozi kara więzienia od 4 lat 
a nawet kara Śmierci. W rozporządzeniu tem pos 
wiedziano. Ceny ustanowione winny być umię" 
szczone na widocznych miejscach we wszystkich 


zakładach prowadzących handel wyżej wymienie- ` 


nemi artykułami. Ceny te rozumieją się w gatun- 
ku, dobrym w sprzedaży detalicznej. Artykuły sprze- 
dawane winny odpowiadać zarówno pod względem 
jakości, jak i ilości naturalnym właściwościom to- 
waru. Zabrania się wyrobu dla sprzedaży oraz 
sprzedaży wszelkiego rodzaju pieczywa luksusowe- 
go: ciastek i pierników. Zabrania się «wywozu 
z Warszawy artykułów pierwszej potrzeby. Dowóz 
wszelkich artykułów jest dozwolony, a wozy i ko- 
nie, dowożące do miasta artykuły żywnościowe. 
rekwizycji nie podlegają. Zabrania się. celem dal- 
szej odsprzedaży, wykupywanie od ludzi wiszą 
cych do Warszawy artykuły pierwszej potrzeby, 
wskazane w par. 1-szym. Winni przekroczenia ni- 
niejszego rozporządzenia podlegają sądom doraż- 
nym, z wymiarem kary od 4 lat ciężkiego wię- 
zienia do kary Śmierci włącznie. Niezależnie od 
powyższego, może być zarządzona konfiskata to- 
waru. Byłoby bardzo wskazanem, aby i dla wo- 
wa wydano podobne rozporządzenie. Możebyv to 
wytępiło i u nas nareszcie paskarstwo i lichivę 
żywnościową. 

— Bolszewizm u czeskich Legionarzy z 
Sybiru. „Pravo Lidu“ donosi z Pragi: Przez Ber- 
no przejechał trzeci pułk Jana Żiźki, znany ze 
swego oporu przeciwko sybiryjskiemu jen. Pawlu’ 
owi. Legoionarzy czescy ¿ozdobili się w czerwone 
gwoździki, pociąg udekorowano czerwonemi cho- 
rągwiami. Na wielkim sztandarze trzeciego pułku 
znajdował się napis „Trzeci pułk komunistyczny* 
Na dworcu kolejowym zostało powitane wojske 
hymnem „Hej Slovane“. To się jednak  legiona- 
rzom nie podobało i zażądali pieśni robotniczej 
„Rudy prapor“. Gdy orkiestra oświadczyła, źe nie- 
ma na to rozkazu, pułk zaśpiewał sam. Następnie 


wyjechał do Kromieryża, gdzie mają obóz, podo- 
bny do internowanych. eg 
Legjonarze 20 transportu z Syberji umieścili 


w „Prayie Lidu“ oświadczenie, w którym uska- 

rzają się,gorzko na opłakane stosunki w Czecho- 

słowacji i stawiają następujące żądania: socjaliza- 

cja wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych 1 

kopalń, konfiskata majątkow martwej ręki, rozdział 

kościoła od państwa, reforma szkolnictwa i ustawy 

wojskowej, wreszcie radykalna reorganizacja całej | 
administracji państwowej. 


A 
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Kinoteatr „CHIMERA“, ul Akademicka 


oes sb » sa- 
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8 — wyświetla od 2% do 26, sierpnia 1920 


emocjonalny dramat w 4 akt. pt. EBMAFKRAELCEGEATIE lali konia. „Józio w kłopocie” 


kp” podz priu w a x Ko- Porozumienie ezesko-rumuńskie. 
penhagi donoszą, że przybyło tam z ańska naj i : 4 
parowcu duńskim 200 polskich uchodźców, którzy| _, PRAGA. (Pat.). Cz. b. pr: z Bukaresztu: W na- 


opuścili Polskę z obawy, iż posuwający się naprzód | Tadach dr, a l dać kory Averescu ie 
bolszewicy zamkną "korytarz polski, wiodący doļ%iagmieto porozumienie we wszystkich sprawach do- 


Gdańska. Uchodżcy ci.znajdować się mają w sta-! tyczących Cai eE nora” pypie „pęd 
nie bardzo smutnym. Część' tych uchodźców za-| WI? neutralności w konflikcie polsko-rosyjskim w 


1 r = z 
mierzała zaraz następnego dnia udać się na pa- į Sprawie stosunku dọ Węgier. W ten sposób została 
rowcu cmigranckim „United States" do Ameryki. 


| umowa, którą zawarto z Jugesławją, uzupełałoną 
: s s , Skonstatowano zupełną zgodność między obu pań- 

Na Ńontrybucja na Kijów. Kijowskie „Wisty! stwami w tych samych sprawach co J Jugosławją, 
selian i robunykiw* i „Czerwonych dep. m. Kije-| a na przyjęciu wieczornem w ministerstwie spraw za- 
wa“ z d. 29. czerwca donoszą, że na ludność Ki-; granicznych, w btónam wzięli udział wszyscy mjn? 
jowa nałożono kontrybucję 30,000.000 karbowań* |strowie i ciało dyplomatyczne, wygłoszono mowy 
ców na cele organizacji komunistycznych. Muszą! pełne znaczenia politycznego, które obracały się oP 
je płacić nawet ci, którzy Kijów opuścili, miano- | poło umowy zawartej z Take Jonescu. Dnia 19, bm. 
wicie w tym celu sprzedaje się pozostawione prZeZ | gr, Benesz wziął udział w specjainem posiedzeniu parę 


„mich mienie, i 


_ Rermaikaty. 


Poczta skaufowa. Czołówka harcerska wyje- 
tdża co tygodnia w pole. Krewni, znajomi lubj 
przyjaciele żołnierzy - skautów mogą składać listy, 
priesyłki lub dary w poczcie skautowej Sokoła 7, 
II. p, między 5—7 pop. 


—0-- “r 


Uczniowie filii gimń. VIII. zgromadzą się we 
czwartek dnia 26. bm. o godz. 11. rano w gmachu ' 
gimnazjalnym. ) 


Sekcja Samarytańsxa Czerwcnego Krzyża 
zaprasza wszystkie Pam opiekujące się rannymi 
żołnierzami w szpitalach aby się jawiły najliczniej 
na posiedzeniu we wtorek dnia 24 sierpnia b. r. 
a 6. popol. w lokalu przy ul. Bielowskiego 6, T. p. 

Jadwiga Zgórska. 
— +t- 
Ameryk, Czerw. Krzyż 
Komisja dla Polski Wy- 

dział Prasowy. 

Warszawa 17. sierpnia 1920 MS. 117. 


pułkownika Whitesidea do 
Prasy Polskiej. 


Szanowny Panie | 

Osłatnicmi czasy ukarała się w prasie Polskiej wia- 
łomość, że przedstawiciel Amerykańskiago Czerwonego 
śreyżu pojechał do Mińska wraz z Polską delegacją wy: 
słaną w sprawie rozejmu i rokowań pokojowych. 

Prosiłbym Pana o łaskawe sprostowania tej wiado- 
mości na łamach swego poczytnego pisma. Wiadomość ta 
jest bowiem mylna i jest zapewne omyłką drukarską. Ame- 
rykański Czerwony Krzyż nie wysyłał żadnego swego przed- 
stawiciela do Mińska. 

Chyba zbytecznem jest moje zapewnienie co do ży- 
wcgo i głębokiego zainteresowania się Komisji Ameryk. 
Czerw. Krzyża Polską i jej rozwojem. Zbytecznem jest 
również wspominanie o gorącej naszej sympatji dla narodu 
Polskiego i rządu, który dąży do zawarcia chlubnego po- 
koju, Działalność naszej komisji wszakże dotyczy tylko 
niesienia pomocy w cierpieniach i nędzy w Polsce, a więc 
w żadnym razie nie moglihyśmy brać udziału w polityce 
tak w stosunku do Rosji Sowieckiej jak i innych krajów. 
Niawłaściwem jest zupełne powiedzenie że Amer. Czerw. 
Krzyż wysłał swego przedstawiciola do Mińska na konfe- 
rencję, cbodzi narm więc o sprostowanie tej wiadomości. 

— eono 


Sprzedaż chleba. 


W najbliższym tygodniu sprzedawany będzie chleb 
z mąki żytnicj o dotychczasowej wadze i dotychcząsowej 
cenie, 


List otwarty 


Celem odbioru asygnat wzywa się PP. Kupców rejo- 
nowych dzielnie l, 1I., HI, IV. i V, do zgłoszenia się w 
miejskim Zakładzie aprowizacyjnym dnia 24 sierpnia we 
wtorek, PP. Kupców rejonowych dzielnicy VI. PP. Zarząd- 
ców Konsumów | Zakładów dnia 25 sierpnia w Środę. 


We Lwowie, dnia 20 sierpnia 1920, 
Miejski Zakład aprowizacyjny. 


|| EE) 


Nowa stacja radjotelegraficzna. 


LYON. (Pat.). Radjo. Stacja radjotelegraficznaa 
Lafaystte w Bordeaux, zbudowana w r. 1917 przez 
Amerykanów, zostanie oddana dnia 4, października 
br, władzom francuskim, 


i —pi pm 


| zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach, 


lamentu, na którem między innymi Averescu wyb- 
głosi! mowę programową o stosunkach między obu 


państwami. Wfieczorem odbył się u króla Ferdynane. 


da na cześć marszałka Jofire'a i Benesza bankiet 
na którym król wygłosił serdeczny toast na przy- 
jazne stosunki między Rumunją 1 Francją, oraz mię- 
dzy Rumunją i Czechosłowacją. 


ERY” E EES B TAK 
Nekrkroiliogja. 


F 
Zosia Tomalska 


uczenica 4, kl, gimn. 
zaopatrzona 
św. Sakramentami, d. 22. sierpnia 1920 r., w 15, wiośnie ż. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnią 24, 
slerpnia 1920 r; o g. 4-ej po południu z domu żałoby 
przy nl. Kości.szki l. 16. na cmentarz Łyczakowski, na 
który w »mutku pogrąźeni rodzice z rodzeństwem przyja- 
ciół i znajomych zapraszają. 


t 
ZABI SIO 


najdroższy syn Stanisława i Gizell Wyspfañskic® 
uczeń IV. klasy szkoły Jordana 


uspął w Panu dnia 22. sierpnia 1920, po krótkich cierpie- 
niach w 10-tej wiośnie życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 24, sierpnia br. 
o godzinie 1. w południe z domu żałoby przy ulicy Nowy 
Świat 20 na cmentarz Łyczakowski. O czem zawiadamizją 
stioskani rodzice i rodzeństwo. 


A O 


Z pamiętnika niemieckiego 
o stosunkach bolszewickich. 


Lewicowo-socjal. dziennikarz niemiecki dr. Al- 
fons Goldschmidt, bawił w maju r. b. w Moskwie 
na specjalne zaproszenie rządu sowieckiego. 

Obecnie wydał p. Goldschmidt pamiętnik, za- 
tytułowany „Moskwa 1920*, w którym pisze mię- 
dzy innemi, co następuje: p © 

„Partja komunistyczna, która obecnie rządzi 
Rosją, państwem 150-miljonowem, liczy ni mniej, 
ni więcej tylko około 600.000 członków. Z tego 
większą część przebywa w armji ina froncie. We- 
wnątrz zaś kraju w Moskwie i w in. większych 
miastach rosyjskich panuje dosłownie garstka bol- 
szewików. Dyktatura proletarjatu jest w istocie 
swojej, właściwie dyktaturą nad  proletarjatem. 
Dziś jest on do pracy zmuszeny. Pewne katego- 
rje rządzących mają podobno upowaźnienia karne 
jakie miał w niemieckiej armji dowódca, t. je mo- 
gą skazywać za karę do 14 dni. 

Ten przymus pracy łagodzi jedynie okolicz- 
ność, że właściwie nie moźna go zastosować, gdyż 
brak sposobności do pracy. Brak materjału i brak 
opału, tak np. robotnicy prochorowskiej fabryki, 
jednej z największych w Rosji, ograniczają się do 
pilnowania zabudowań i maszyn. Właściwie fa- 
bryka służy za miejsce wielkich wieców. Przy tem 
urządzone sobie formalne kuchnie i jadalnie i ży- 
je się na wspólny rachunek tak, jak tylko na to 
pozwalają wyznaczone przez rząd racje żywno- 
ściowe. Fabryki zamieniono również i na mieszka- 
nia. Wprawdzie sowiety oddały robotnikom do dya 
spozycji pałace i inne obszerne mieszkania „burżu- 
jów*, wszakże robotnicy wolą się gnieść w ko- 
szarach fabrycznych, po sześciu w jednym poko- 


| 


ju. Robotnik pobiera miesięcznie 6.500 rubli, lecz 
są to bolszewickie ruble, których warteść równa 
się prawie zeru. Ubranie kosztuje 50.000 do 60.000 
rubli, wobec czego robotnik nie może na nie po- 
zwolić. Wprawdzie otrzymuje on ubranie robotni- 
cze, ale też jeśli się w niem pokaże przy niedzicli 
na ulicy, to wygląda wcale nie wesoło. Gorzej 
stoi sprawa aprowizacji. Poza chlebem i poza in- 
nemi środkami żywnościowemi, jakich dostarcza 
rząd, można zresztą wszystkiego tu neb.ć, gdyż 


Moskwa to jeden wielki rynek przemy inictwa... 
Ale też jakie ceny... Jaje 125—150 rb., ogórek 
200—250 rb., 25 papierosów 400-—-700 rb. Pie- 


niądz nie wiele więcej wart od papieru, na którem 
jego wartość zanotowana. Bolszewickie Szalbier- 
stwo pieniężne jest zupełnie świadome. Około 700 
miliardów rubii znajduje się w kraju i byłoby ich 
więcej, gdyby tłocznie nastarczyły drukować. Ofiae 
ra tego szalbierstwa bolszewickiego padają jedynie 
robotnicy i urzędnicy bolszewiccy. Prócz tych, nikt 
nie przyjmuje bolszewickiej waluty. Handel poką- 
tny operuje tylko pieniądzem dobrym, walutą obcą 
lub wymianą rzeczy ża rzecz. 


i "LAET. TERA 


Nadeslane. 
(Za rubrykę tę redakcja mie bierze odpowiedelalnoścl). 


Dr. S. MIKOŁAJSKI 


ul. Śniadeckich 6. IL. p. ord. od godz. 3—5 popol. 
w chorobach wawn. i chor. dzieci. 1 


Dentysta Dr. JAM BRZESRI 


ordynuje Lwów, ul. Akademicka 3, Bezbolesae wyry. 
wanie zębów, sztuczne zęby, korony, mostk! i td. 5 


TT 
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Kursa giełdy. 
Lwów, 23. sierpnia 1920. 


I. Akcje bankowe za sztukę fącznia z kuponem bieżącym 
Waluta markowa 

Wartość nominalna 

Ostatnia dywidenda 


płacą: żądają: transak 


Bank akcyjny związkowy korony Marki p. 

IV i V emisji 400—3:) 37000 = — —— 
Bank gal dla handlu i prz. 4090—32 550— ——  —— 
Bank hip. gal. 400—28 58000 —— —— 
Bank hip. zemel. 400—24 34000 ree  ——>— 
Bank ludowy 200—10 21500 —— —— 
Bank przemysłowy 400—20 450— ——  —— 
Bank ziemsk. kred. gal.  +00—30 38500 ——  —— 


I. Akcje Tow. handi. i przem. 


płacą: żądają:  transak. 
korony marki p. 

Browary lwowskie 5600—60 8500— —— —'— 
Tow. Chodorów 200—00 1000:— —— 2 
Tow. akc. Fabr. kart 200—83U 560:— — =— 
Fabr. cementu „Portland 

Szczakowa“ 200—40 ~= mi ie 
Tow. akc. „Galicja“ 400—100 15000  ——  =— 
Tow. Gafota 200—0U 1050:— —— = 
Tow, Górka 200—22 1.400— ——  —— 
„Oikos“ Zakłady przem. 

drzewnego 1428-00 TSO emia B= 
Polska Nafta 709—00 1100— —— AREA 
Polskie Tow. handlowe 200—30 33000 ——— —— 
Tow. Rakszawa 200—40 350— —— mim 
Zakłady elektr. „Slersza* 200—083 75009 —— —— 
Gal. Zakł. górn. Siersza  200—00 1453— —— —— 
Tow. Zieleniewski 200—28 1400:— —— —— 


Listy zastawne za 100 M (bez kup. bież.) 
É płacą: ządają: transak.: 
Walnta markowa 


41]; pre. Banku Małopolskiego 88:— 30— —-— 
4:/, pre. Banku hip. gal. 88:— 90— —— 
4 pre. Banku hip. gal. 83:00 85—  =="- 
4'ja pre. Banku hip. zemol. 939—  94—  —— 
4'Ją pre. Banku kraj. gal. 9400 96— = 
4 prc. Banku kraj. gai. 80— 92— —- 
41ją*Ję Tow. kred, gal. ziem, 94—  96— —— 
40, Tow. kred. gal. ziem. SS= 90M 
43] pre. Banku kred. ziem, gal, 88:—  90—  —— 

= 

Obligi za 100 M (baz kuponu bieżącego). 

płacą: żądają : 
41j pre Komun, Banku kraj. 96:00 88:00 
4 pre. Komun. Banku kraj, 81:00 83°00 
4 pre. Kol. lokal. Banku kraj. 7800 80:00 
49, Pożyczki kraj. gal. z r. 1893 80:00 82:00 
40j Pożyczki kraj. gal. zr. 1904, 1905 8000 82:00 
4 prc. Pożyczki kraj. gal. z r. 1908 (szkolna) 8200 84-00 
4'j, pre. Pożyczki kraj, galic. zr. 1913 84U0 8508 
41/4 pre. Pożyczki kraj. galic. zr. 1914 86:00 88-00 
4 pre. Poż. m. Lwowa zr. 1896, 1900, 1911 80:00 8200 

OZ 


zd 
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Rozbity na froncie północn 'm i w centrum od pehnięty od sfołlcy Polski w rcztacziiwej pogoni 
za pozornym sukcesem w celu zakrycia chwilowej swej klęski przed Świąt _m, podsunął sę nieprzyjaciel 
pod Lwów, redufę całej Polski i polskości na kresach. 


Komu droga przynależność tego grodu do Polski, tylu już oKupiona ofiarami, niech spieszy dobrowolnie 
do szeregów, niech uratuje to miasto dla Polski, a jego mieszkańców od Elęski i nieszczęść pożogi wrażej. 


Rodacy! Zasilcie co rychło  przerzedzone szeregi naszych bohaterskich wojsk regularnych, stańcie ławą na 


podlwowskich okopach, 


a da Bóg w tym ostatnim już wysiłku, odrzucicie wroga daleko po za granice tej dzielnicy. 


Nie zwlekajcie, nie wyczekujcie wezwania, gdyż Gród nasz jest w niebezpieczeńswie, niech Każdy zaciągnie 
się do ochotniczych szęregów, w Którom to celu ustanowiono biura zgłoszeń, a mianowicie: 


i. do piechoty 


przy ulicy Piotra, w Kosząrach Piłsudzkiego. 


il. do konnicy 
przy ulicy Łyczakowskiej 


1. 80, 


Ii do artylerji ciężk ej 


przy uliey Teatyńskiej w Kosz, Czerw. Klasztoru, 


IV. do arty.erji polowej 
przy uł. Grodeckiej I. 2, w Koszarach gen. Bema, 


V. do siperów 


w PRZEMYŚLU, w komp. zap. saperów Nr. 6, 
VI. do służby łączności 


przy ulicy Jabłonowskich w komp. 


Vil. do służby sanitarnej 
w tutejszych wojskowych Zakładach sanitarnych, 


VIII. do żzndarmerji 


przy ulicy Kurkowej 12, w Koszarach gwardji, 


IK. do służby samoch>dowej 
przy ulicy Janowsślej 87, w kol. zapas Nr. 6. 


X. do i: borów 


w PRZEMYŚLU w szwadr. zapas tabor. Nr. 6, 
Ki. do służby wartowniczej i eiapowej 


w Koszarach na cytadeli, w baonie zapas. Wojsk. 


zap tel. Nr. 6. 


"przy ul Zamarstynowskiej 7. Kopernika 20, 
Bernardyńsiim 6 przy D. O. G. schody S$. 


Wwaąrtowniczych — wreszcie 
Xll. w biurach werbunkowych dla formacji 


arn ji ocho niczej 
i pł, 


Wierni Synowie! Ocalcie nicpodległość tej części nas 
szej Ojczyzny, Jej wolność i honor tego miasta. 


prezydent 
m. Lwowa, 


Józef Naumann 


LEd 
Czas odnowić przedpłatę 
Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty 
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce. 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ na i miesiąc 
we Lwowie 6 i : 40 mk. 
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą 


do domu . 8 . ` . 4 mk. 
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ na 

1 miesiąc z przesyłką pocztową 

w eałej Połsce . ; A „ ASEME 

w innych państwach . i +: SO ME 
Prenumerata na kwartał we bwowie 120 mk. 

z dostawą do domu . b a2 mk 

z przesyłką pocztową w calej Polsze 135 mk. 

w innych państwach . , . 150 mk 

Z 


Cena poszczególnego numeru na lwów i na 
calym obszarze Polski 


2 marki. 


Sezon do 20O września. 


SOLEC Zakład wód mineralnych  siarczeno-słonych 


i kąpieli błotnych znanych ze swej skuteczności w reuma- 
tyimie, ariretyźmie, chorobach skórnych, nerwowych, przymiecie. 6662 
Dojazd przez Kielce. skąd 65 wiorst szosą samochodem 
i końmi. lub przez Tarnów Szczucin, skąd 15 wiorst konmi. 


Prospekty wysyła Zarząd Solca pocztą. 
Bolec, ZCrÓJ ziemi zsieleckiej, 


IWONICZ 45. „ZOFIJÓWKA” 


poleca pokoje z całodziennem 
utrzymaniem. 


Oiwarty de 15 października. 6027 
Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


. | rytmiczna. Kancelarjaotwar- 


* | mogą ćwiczyć w szkole. 606 


Lwów, dnia 20 sierpnia 1920. 


DROFESOR muzyki udziela 
l lekcji gry na skrzypcach i 


Nauka i wychowanie. 


R mo ma mcOBiepioLiE, tanjo. Zgłoszenia 
Kers tańców rozpoczynamiđo admin. „Kurjera“ — pod 
1. września Zapisy przyj- „Skrzypek“. €060 
muję codziennie. Loeffler 
Friedrichów 5. 5082! 
Różne. 
OSZUKIWANY nauczyciel 


na wieś do 2 chłopców z | gą Alte z sześciorgiem nie- 
I1 i VI klasy gimn. realnegó letnich sierót z których 
Warunki i referencje pod A.jnajstarsza chora na gruźlicę 
Z. do Admin. „Kurjera*. 6089 płuc a dwoje dzieci cnore na 
—_—_LL D_—..czerwonkę, udają się do lito- 
SH muzyczna im. lgna-|ściwych serc, o wsparcie dla 

cego J. Paderewskiego wejbiednej matki, która wtych 
Lwuwie ul. Miłkowskiego 11.jkrytycznych czasach nie jest 
róg Kochanowskiego ogłaszajwstanie zapracować dla nich 
wpisy na r. szkolny 1920|21]na kawałek chleba: Adres 


„|od 25. sierpnia Przedmioty :|wskaże dozorca przy ul. Kę- 
„|Śpiew solowy, 


fortepian,itrzyńskiego 17. 1. p. 6051 


skrzypce, przedmioty te- - 
oretyczne i gimnastyka Pp. ao od 


ta od 10-1 i 3-6. Uczniowie, ność o sobie i adres Wanda 
mają fortepianu Hubertowa Radomyśl wielki 


któ ni 
R N j|k. Tarnowa. 6054 


OWICKI Pańska 16, KURS 
TAŃCÓW rozpoczynam 2 
września. 6058 z : s 
RT DEE Ao M OSU ciemny y Seay 
ŁUCHACZ politechniki po- na wysoką szczupłą pa- 
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Ankieta w sprawie spogdów i farm 
wykodacenia antętycno-gttyczogo 


(Komunikat Ministerstwa Sztuki i Kultury). 

W odpowiedzi na liczne zapytania w kwestji 
powyższej, Ministerstwo Sztuki i Kultury komu- 
nikuje, że mimo wysunięcia na pierwszy plan 
prac związanych z obroną Państwa, czynności 
w sprawie zapowiedzianej ankiety nie doznały 
zasadniczej zwłoki i są w dalszym ciągu prowa- 
dzone przez Inspektorat Szkolnictwa Ogólno- 
kształcącego w Wydziale li, Sekcji l. w ścisłem 
porozumieniu z Wydziałem Literatury Sekcji II. 


Drukiem A. Goldmana, Lwów, Żykstuska 19. 


Kupno i sprzedaż: 


Dr. Marceli Gilamiacz, Juljan Okirek, Dr. Filip Schleicher, Or. Leonard Stabl, 


Polecamy do sprzedania 


Posiadłości ziemskie, realności miejskie, (domy) jakoteż 
wszelkiego rodzają przedsiębiorstwa. Panów właścicieli 
prosimy równocześnie o łask. staw. nam swoich posiadło- 
ści do sprzedania. Przeprowadzenie transakcji załatwiamy 
pod bardzo korzystnemi warunkami. Międzynarodowy Za- 
kład Komunikacyjny, Dom lomisowy i ekspedycyjny. 
Poznań, ul. Rzeczypospolitej ur. 9. Tel. nr. 3869. 4947 


Dostawa kontyngentu zbożą 


(Komunikat). 


Wskutek chwilowej niemożności otrzymaniā trans- 
portów zboża i mąki z poza Małopolski, zachodzi konie- 
czność oparcia przez pewien czas zaaprowizowania nie- 
tylko wojsk załogujących w Małopolsce, lecz także, praco- 
wników kopalń węgla, nafty, soli, wogóle wielkiego prze- 
mysłu, nadto zaś całej pozostałej ludności wyłącznie na 
krajowych zapasach zboża, które muszą być w tym celu 
jaknrajspieszniej odstawione do magazynów państwowego 
urzędu zbożowego, 

Ze względu na tę konieczność, zostały terminy i pro- 
centy odstawić się mającego kontyngentu zbożowego prze- 
sunięte na mocy art. 3. Ustawy o aprowizacji na rok 
gospod. 1920|21 w następujący sposób: 

a) pierwsza rata kontyngentu w ilości 26 proc. 
winna być odstawioną % 25. sierpnia br. 

b) druga rata w ilości 50 proc. kontyngentu do 1 
października br. 

c) trzecia i ostatnia w ilości 25 proc. do 15. li- 
stopada br. 

d) zboże już wymłócone, względnie ilości zboża, 
mogące być natychmiast wymłócdhe, winny być na żąda- 
nie starostwa natychmiast odstuwione, nawct przed wyżej 
wyszczególniomymi terminami odstawy. 

Nie zapoznając trudności takiej przyspieszonej od- 
stawy zboża, wyrażamy jednak pewną nadzieję, źe produ- 
cenci spełnią swój obowiązek i dołożą wszelkich możli- 
wych starań w celu przyspieszenia odstawy zboża, zwła- 
szcza, że starostwa i agentury P. U. Z. otrzymały polece- 
nie jaknajenergiczniejszego przeprowadzenia wykupna i st 
rowego pociągnięcia do odpowiedziałności karnej zamie- 
dbujących ten obowiązek, szybka bowiem odstawa zboża 
wiele zaważyć może w walce o ugruntowanie zagrożonej 
niepodległości Ojczyzny, jak również w przyspieszeniu na- _ 
stania pokojowych warunków pracy, 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Strojński . 


